Sobota 27 października /9 listopada) 1907 roku. 


DZIENNIK 


Numer pojedyńczy kosztuje 5 kop. 


Adres Redakcyi 


i Administracyi: ulica Wasilczykowska (Prorezna) 


Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. | 


Nr. 9 róg Puszkińskiej.—Tel. 1672. 


szkińskiej. Telefon 1672. 


Adres drukarni: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9. róg Pu- | 


Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się. 


KIJOWSKI 


Prenumeraia z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8 rub., półrocznie 4.50, kwartalnie 2.50, miesięcznie 
85 kop. — Prenumerata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznią 7, 


kwartalnie 4 ruble, 
prosimy podawać poprzedni. 


Prenumerata przyjmuje się, od d. 


Za zmianę adresu dopłaca się 30 kop., przyczem 


1-go każdego miesiąca. 


Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po 40 k., za 1-szy 
| raz, i 20 k. za każdy nast. raz; za tekstem po 20 k.za pierwszy raz, 10 k. 


za każdy nasi. raz od wiersza miarą garmont. 


W Kijowie prenumeratę 


i ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika“; w Paryżu wyłącznie 


| p. W. Raczkowski, 


W Zytomierzu w księgarni p. F. 


14 Cité de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 
L. i B. Metal & S-ka, Krak.-Przed. 58 i Biuro Ungra, 


Wierzbowa 8 
Zieńkiewiczowej, ul. Kijowska. 


im Teatr WITOGRAF: 


er prz 


Klub Polski „OGNIWO”. 


W niedzielę, 


Przedstawienie Trupy Dramatycznej 


Polskiego Towarz. 


„KARYK 


dnia 28-go października 1907 r. 


Kijowskiego 
Miłośników Sztuki 


ATURY«, 


kom. w 4-ch aktach. Kisielewskiego. l | 

Bilety są do sprzedania w „Udziałowej*, u Idzikowskiego i w Polskim Klubie 
„Ogniwo*. 

Ceny miejsc: I rząd—3 rb. 10 k.: II—2 rb. 60 k.; LII—2 rb. 10 k.; IV 1 V 


1 rb. 


60 k; VI, VII, VIH i IX — i rb. 10 k; 


X, XI, XII i XII—85 k.; 


XIV, XV i XVI—55 k. Boczne bliżźsze—! rb. 10 k., dalsze—55 k. Wejście dla 


uczącej się młodzieży—30 kop. Początek o godz. 8ej wiecz. 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś. d. 27-go października, 


po raz 1-szy op.: „Jodła' i op.: „Pajace* 


3885-2-1 


Dyrekcya S. Brykina. 
ucze- 


stniczą pp: Arcybaszewa, De-Ribas, Delmas. pp.: Mosin, Von-Rigen, Złeliński, 


Polujarow. 


południe po cenach zwyczajnych,. op.: 
D. 29 paźdz. „Rusłan i Ludmiła“. — Dnia 30-go pa- 


zwyczaj., 0p: „&ioconda“.— 


Początek o g. 7i pół w. -- W niedziele, d. 28-go października w 


„Dama Pikowa*. wieczorem po cenach 


ździernika, na korzyść biednych uczniów 2-go kijowsk. gimnazyum, op.: „Tra- 
wiata“ (1, 2 i 4 akt.) i op.: „Pajace*. — Dnia 81-go paździer., po raz 1-szy op.: 
„Cesarz cieśla”. 


TEATR SOŁOWCOWA. 


Dyrekcya 1. Duwan-Torcowa. 


Dziś, d. 27 pażdziernika- „Przebudzenie się wiosny“ Wedekinda. —D. 28 paźdz. 
e Eh preleg. J. Steszenko, temat „Piękno w prawdzie“ i „Rewizor“. — 


nia 29-go paźdz. powt. przedst. jubileuszowe: 


„Po ciemnoty*, odczyt na 


temat: „istota światopoglądu Tołstoja w dramacie, „Potęga ciemnoty*, preleg. 
W. Czagowiec. —Dnia 80-go października, benefis i 10-letni jubileusz p. Orło- 


wa-Czużbinina: 


„Uriei Akosta“. — Dnia 31-go paźdz.: „Karyera Nabłockiego*.— 
Dnis 2-go listopada: „Bóg zemsty“ i „Grzech“ 
łek drzewa rajskiego“, kom. w 3-ch akt. 


Szeloma-Asza. W próbach „Py- 
Marchalla. 


Administrator: W. Bołchowskoj. 


Dziś, d. 


27-go października, „High-Life* z udzia- 
łem najlepszych artystów oraz walka francus- 
ka, walczy + pary: 
Muller-Hambie, 3) Risbacher i Abs II (walka bez- 
terminowa), 4) Charczenko i le-Buche. 


1) Zamukow i Larson, 2) 


38809-,,-28 


| EZIO Z ZOO ZZ 


POLSKIE TOWARZYSTWO GIMNASTYCZNE. k 
SKA Nr 32. 


LUTERAŃ 


3860r 


W sobotę, dnia 27-go października o godz. 9-ej w. 


WIECZORNICA. 


W niedziaię, d. 28 
października 


zabawa dla dzieci. 


Obrazy niknące z objaśnien. 
Początek o godz. 4-ej po poł. 


Szczegóły w programach. 
TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. 


Dziś, w sobotę, d. 27-go października, 


3849-,-2 


drugi i ostatni 
KONCERT (LIEDERABEND) 
M. OLENINEJ dALHEIM. 


W programie: Chançons anciens. 
terilebe, muz. Schumann'a. 


kirewa. Akompaniament p. Marcel Laisnć. 


Melodie sur les 
Pieśni Dargomyżsk 


parole de Verlaine. Dioh= 
ego, Musogorskiego, Bała- 
Bilety są do nabycia. Początek o 


godz. 8 i pół wiecz. 


ES 


Dom Bankowy 
eusz Rakowski 


Kijów, Mikołajewska Nr 4. Telefon I6I9, agekuruje 3-cią pożyczkę 


premiową na wypadek wylosowania w dniu 1 listopada 1907 r. 


po 2 rb. 


35 kop. 


Dr. K. Kowaliiski:*;*g=* 


Nesterowska Nr 86. 
2942— 100 —49 


„WIOSNA” 


Ceny przystępne. 
3596-6-6 


od 5—7. 


Pensyo- 
nat 


Zakopane 
ul. Sienkiewicza. 


: studentów medyków i 
Biuro pracy młodych zy poleca 
swe usługi w wyszukiwaniu studentów 
i lekarzy do robienia masażu, elektry- 
zacyi, opiekowaniAa się chorymi, towa- 
rzyszenia chorym do uzdrowisk itd. 
Pośredniczy również w wyszukiwaniu 
lekcyi, tłómaczeń, przepisywań it. d. 
Biuro otwarte jest codziennie od g. 8 
do 5-ej w gmachu kliniki akuszeryjno- 
ginekologicznej. 3534gT 


KALENDARZ. 


27 (9) Sobota — Sabiny. 

28 (10) Niedziela — Szymona 

29 (11) Poniedz. — Euzebii 

30 (12) Wtorek -- Serapiona. 

31 (18) Środa — Symfroniusza. 
1 (14) Czwartek — Wszystkich Świętych. 
2 (15) Piątek — Dzień Zaduszny. Jerzego. 


Biuro Tew. Oświata (Kreszczatik 1 klub 
«Ogniwo»), otwarte od 10 do 1 i od 2 do 4 od 
południu codziennie oprócz niedziel i świąt. 


Pol. Tow. Miłośników Sztuki Kreszczatik Nr 41 
Kancelarya otwarta od 12—1 i od 6—7 wie- 
czorem, 


Biblioteka miejska: od B do 8. 
Glkiłeteoka Uałwereytecka od S do 3. 


Przegląd polityczny. 


(Broszura polityczna w Niemozech. -Pelityka Bü- 
lowa i liberalizm —Wypadki na Węgrzech. Czer- 
nowa.—Protest w parlamencie auatryaokim). 


W Niemczech zwalczają się obecnie 
dwa prady stara monarchiczna i jun- 
kierska arystokracya, która obsadziła 
wszystkie stanowiska rządowe w Pru- 
sach od kanclerza państwa do ostatnie- 
go landrata w Poznańskiem i dążący 
do władzy element demokratyczny. roz- 
szczepiony na kilka zwalczających się 
dotychczas obozów. W tym procesie 
dziejowym ważnym punktem zwrotnym 
było bezwzględne zerwanie demokraty- 
cznych elementów z socyalizmem z je- 
dnej strony, a zupełna korrupcya i zgni- 
lizna moralna udowodniona sferom rzą- 
dzącym junkierskim w ostatnim proce- 
sie Harden-Moltke. Wypadek ten wstrzą- 
snął opinią publiczną w Niemczech ca- 
łych, a w Prusach w szczególności i 
może się stać punktem zwrotnym w 
całem życiu publicznem Prus, roła jun- 
krów w polityce niemieckiej nie jest 
jeszcze stanowczo skończona. Jeszcze 
długo bronić się będą przeciw wszel- 
kim zapędom usunięcia ich od wpływu 
i władzy. Ale to pewne, że stanowisko 
ich polityczne zostało zachwiane i że 
na długo nie potrafią już utrzymać te- 
go prestige, Którem się przy władzy 
trzymali. Polityka + uprawiana 
bez przerwy od czasów Bismarcka, aż 
do Biilowa, opierała się dotychczas na 
wyzyskiwaniu przez konserwatystów 

ruskich obaw przed socyalną demo- 

acyą, na straszeniu burżuazyi miej- 
skiej widmem rewolucyi socyalnej 1 na 
sprytnem oparciu rządów reakcyj- 
nych na bloku konserwatywno-liberał- 


Kreszozatik Nr 36, 
wielkim złotym medalem. Od soboty, d. 27 do d. 3-go listop. 1907 r: Mieszkańcy głębin morskich w 10 obr. 
Odpoczynek kawaleryi czyli wielkie manewry we Włoszech, farsa nadzwyczaj wesoła w 9-ciu obr. 
Eliksir ożywczy i wiele innych. W tych dniach 10 występów gościnnych żywych lalek, 3-ch sióstr księżniczek. W fo- 

„do 12 w. w niedz. i święta od 12 w poł. 


marzeń. Mały Jules Verne. 
francuskie w 8 obr. 
y wa orkiestra zakopiańska. 


z AZER ZZ ZZ OZZIE ZZ ZZOZ ZZOZ ZZ ZZ ZZ ZZ ZODIAC ZD e a Z ZZA hh DY A 


wprost  Luterańskiej. 


Co sobota znpełna zmiana obrazów. 


Przedst. od g. 4 pp 


nym. Zwłaszcza narodowi liberali nie-|lifikować magyaryzowanie Słowaków 
mieccy umieli robić osobiste interesa|na Węgrzech. Jest to czemś o wiele 


na poparciu polityki reakcyjnej i dziś 
uważani są słusznie za główną podporę 


junkrów pruskich w sejmie pruskim i 


w parlamencie Rzeszy niemieckiej. 

Pojawiła się obecnie interesująca bro- 
szura polityczna w Berlinie p. t. „Poli- 
tyka Bilowa i liberalizm”, napisana 
przez d-ra Rudolfa Breitscheid'a, przy- 
Jaciela znanego wolnomyślnego pisarza 
i dawnego posła d-ra Bartha, który w 
tych dniach powrócił z dłuższej nauko- 
wej wycieczki do Stanów  Zjednoczo- 
nych Północnej Ameryki. 

Wytworzony przez ks. Biilowa blok 
konserwatywno-liberalny niema przed 
sobą zadania zmiany dotychczasowej 
polityki reakcyjnej, lecz przeciwnie, za- 
przęga liberałów i wolnomyślnych do 
rydwanu rządowego, bez żadnych na 
rzecz liberalizmu koncesyi. 


De To ; o a 
Rozwiązanie parlamentu niemieckiego 


138 grudnia 1908 r. i wybory stycznio- 
we nie miały wcale na celu interesów 
politycznych, lecz służyły wyłącznie ks. 
Bilowowi dla uratowania zachwianej 
u cesarza pozycyi i utrzymania się je- 
szcze w  kanclerstwie. Wolnomyślni 
wciągnięci zostali do bloku reakcyjne- 
go bez żadnych koncesyi politycznych. 
Blok ma przeważnie zadanie wychowy- 
wać liberalizm dla reakcyi. Z tą chwi- 
lą, kiedy wolnomyślni znaleźli się w 
nowym bloku kanclerza, przestali istnieć 
jako opozycya w parlamencie, a stuli 
się istotnie narzędziem reakcyi panu- 
jącej. Okazało się to najlepiej w zdra- 
dzie, jaką wolnomyślni popełnili w spra- 
wie reformy wyborczej do sejmu pru- 
skiego, gdy opuścili swój dawny pro- 
gram powszechnego, równego i tajnego 
prawa głosowania do sejmu. Obecnie 
jest nadzieja, że w szeregach polity- 
ów wolnomyślnych nastąpi pożądany 
zwrot na lewo. Już dziś domagają się 
wolnomyślni, jako cenę za należen 

do bloku rządowego,  wprowadzen 


wolności zgromadzeń i stowarzyszeń, j 3 


a niedaleką jest chwila. kiedy zażąda- 
ją gwarancyi dla wolności koalicyi, w 
celu obrony robotników przed wyzy- 
skiem kapitału i powrócą napowrót do 
porzuconego programu w sprawie re- 
iormy wyborczej do sejmu pruskiego. 

Jeżeli wolnomyślni 
dzić konsekwentną politykę demokra- 
tyczną, jeżeli porzucą btok i wystąpią 
jako polityczna opozycya w Niemczech 
i Prusiech, to może nastąpić zwrot w 
ukształtowaniu stosunków w Prusiech 
i doprowadzi do usunięcia skompromi- 
towanej zjednoczonej reakcyi od wła- 
dzy. Ale te wszystkie przymierza d-ra 
Breitscheid'a zawisłe są od tylu warun- 
ków i tak dalekie jeszcze dziś od speł- 
nienia, że na razie głos ten uważać 
możemy tylko za objaw symptomaty- 
czny nadchodzącej zmiany politycznej. 

Kamieniem- prabierczym w- polityce 
wolnomyślnych będzie ich zachowanie 
się wobec dążeń do reformy wyborczej 
sejmu pruskiego. Jak długo bowiem 
ta Bastylia reakcyi nie padnie pod cio- 
sami oburzonej opinii publicznej nie- 
mieckiej, tak długo rządy junkrów 
pruskich nie mogą być obalone. 

Krwawa represya ruchu narodowego 
na Słowaczyźnie może drogo koszto- 
wać Magyarów. Dziesięć trupów i 
osiemdziesiąt rannych w Czernowie — 
oto jest żniwo brutalnej polityki ma- 
gyaryzowania Słowaczyzny. Szczegóły 
tego mordu politycznego znane z de- 
pesz i opisów kronikarskich odbiły się 

łośnym echem nietylko w sąsiedniej 
iustryi, lecz w całej Europie cywilizo- 
wanej. 

W sejmie węgierskim magyarska 
większość potrafiła zakrzyczeć głos po- 
słów słowackich i niedopuściła do roz- 
prawy nad wniesioną interpelacyą. Mi- 
nister spraw wewnętrznych, hr. Juliusz 
Andrassy bronił się kłamliwymi argu- 
mentami, dostarczonymi mu przez ko- 
mendę żandarmeryi. Ale odpowiedzi 
na pytanie, kto winien śmierci niewin- 
nych, śmierci dzieci i kobiet pod ko- 
ściołem w Czernowie, minister węgier- 
ski nie dał. Musiałby bowiem przy- 
znać, że winna temu długoletnia poli- 
tyka eksterminacyjna Magyarów wzgłlę- 
dem niemagyarskich narodowości. 


W parlamencie austryackim wniósł 
nader ostrą interpelacyę z powodu 
rzezi w Czernowie poseł Schillinger i 
Zahradnik, a czeski filozof i polityk 
prof. Masaryk, sam Słowak z rodu, 
napiętnował barbarzyńskie obchodzenie 
się rządu węgierskiego z Słowakami 
na Węgrzech. „Dla Czechów — mówił 
prof. Masaryk — ma ugoda węgierska 
polityczne i narodowe znaczenie. Na 
Węgrzech znajduje się bowiem 2 mi- 
liony Słowaków, należących do naro- 
dowości czeskiej (z równą sprawiedli- 
wością możnaby powiedzieć, należących 
do narodowości polskiej), a naród cze- 
ski nie odda 2 milionów rodaków 
swych na Węgrzech na pastwę ma- 

arskiego szowinizmu. Obowiązkiem 

zechów jest przed całym światem na- 
piętnować nieludzką politykę magyar- 
ską. Jako kradzież nie podobna skwa- 


* 


otrafią prowa-|rował swoje 


gorszem. Jest barbarzyństwem.* Rów- 
nież niemiecko-narodowy poseł, profe- 
sor uniwersytetu wiedeńskiego, d-r Re- 
dlich, potępił magyurską polityke wy- 
naradawiania i nazwał ją „frivol“ — 
bezczelną. Sam prezydent parlamentu 
d-r Weisskirchner wyraził ubolewanie 
swe z powodu wylanej krwi w Czer- 
nowie. 

Tymi słusznymi głosami oburzenia 
w parlamencie uczuli się Węgrzy do- 
tknięci i żądają obecnie — satysfakcyi 
za obrazę od rządu austryackiego. 

Równocześnie rozpoczęła się agitacya 
na całym froncie przeciw Węgrom w 
Pradze i puszczono w obieg światowy 
dokumenty polityki magyarskiej. Czer- 
nowa drogo będzie kosztować Magya- 
rów... 

w. 


Sprawy polskie. 


OA 
Arcybiskupstwo gnieżnieńskie. 

Ciekawe szczegóły podaje korespon- 
dent krakowskiego „Czasu* w sprawie 
arcybiskupstwa  gnieźnieńsko - poznań- 
skiego. 

„Jakie koła—pisze „Czas*—i jak ży- 
wo się zajmują Kwestyą obsadzenia 
stolicy arcybiskupiej poznańskicj, objaśni 
fakt ciekawy, dotychczas szerszej pu- 
bliczności nieznany. Zajął się nią gło- 
śny ks. J. H. Schütz z Kolonii, daw- 
niejszy nauczyciel przy biskupiem gim- 
nazyum w Montigny, pod Metzem, w 
Lotaryngii, należący do „National-kato- 
lików*, autor kilku broszurek o konie- 
czności powiększenia floty wojennej 
Niemiec i obrońca kierownika „Flotten- 
vereinu*, generała Heinzla, który przy 
ostatnich wyborach parlamentarnych 
rozpasać próbował furor protestanticus. 
aki będzie przebieg i= wynik starań 
ks. Schütza, niewiadomo. Że dla nas 
ani korzystny, ani miły być nie może, 
mówić nie trzeba. Co większa, nie tru- 
dno odgadnąć w jakim kierunku sta- 
rania te poszły. Opowiadają zresztą, 
że za czasów Bismarka ks. Schütz ofia- 
usługi rządowi do rozstrzy- 
gnięcia sporu o wyspy Karoliny, ponie- 
waż jego wuj, czy kuzyn, mieszkai nie- 
gdyś na Karolinach. 

Jak daleko postąpiła inicyatywa księ- 
cia Thurn-Taxisa z Krotoszyna, który 
podobno pragnie mieć arcybiskupem 
polskiego proboszcza, niewiadomo. 

Biuro Wolffa, które ma stosunki 
z rządem pruskim, roztelegrafowało po 
świecie, że blizka jest nominacya re- 
gensa gnieźnieńskiego seminaryum du- 
chownego, ks. kanonika Kloskego. Wia- 
domości tej jednak dziś zaprzeczają. 
Ks. Kloske umie po polsku, był nawet 
na liście kandydatów, podanej przez 
kapituły połączone rządowi do aprobaty, 
ale wiadomo, że rząd tę listę odrzucił“. 


Na mogiłę Słowackiego. 


„Czytelnia Polska“ we Lwowie wy- 
dała następującą odezwę: 

Niepostrzeżenie zbliża się wielkie 
święto: rok 1909, setna rocznica uro- 
dzin Juliusza Słowackiego. Kilkanaście 
ledwie miesięcy przegradza nas od tej 
pamiątkowej chwili, a społeczeństwo 
ani śni o przygotowaniu się na godne 
uczczenie wieszcza-tułacza, którego pro- 
chy, przysypane obcą ziemią, czekają— 
napróżno — na upragniony powrót do 
ojczyzny. Wiemy, że naród polski, 
wśród którego z dniem każdym rośnie 
kult Słowackiego, o tej wielkiej roczni- 
cy nie zapomni i w ostatniej chwili 
złoży hołd wieszczowi w szeregu uro- 
czystych obchodów. Ale czy wy- 


Odznaczony na wystawie międzynarodowej w Wiedniu w roku 1907 najwyższą nagrodą, 
W dziedzinie 
Kolonie 


Okożła Dumy. 


Zapowiedź walki. 


Wczoraj podaliśmy  iuformacye o0 
zmianie nastrojów biurokratycznej pra- 
wiey rosyjskiej względem październi- 
kowców i Dumy. Biurokraci w cisz 
przygotowywują się do ataku, głośno 
i bez ogródek za to odsłonił zasłonę, 
ukrywającą krecią robotę konspirującej 
reakcyi, protojerej Wostorgow, jeden z 
wybitniejszych kierowników Związku 
narodu rosyjskiego. D. 22 b. m. w Mo- 
skwie na wspólnem posiedzeniu człon- 
ków Związku narodu rosyjskiego i par- 
tyi monarchicznej protojerej Wostor- 
gow, jak donosi „Gołos Moskwy“, refe- 
rował o chwili bieżącej. 

„Przeżywana chwila— mówił protoje- 
rej—jest wielce niebezpieczną dla Związ- 
ku narodu rosyjskiego. Niebezpieczeń- 
stwo to kryje się w trzeciej Dumie. 
Ani pierwsza lewa Duma, ani druga, 
błazeńska i głupia Duma, nie były dla 
nas tak niebezpieczne, jak obecna „pa- 
ździernikowa* Duma. Skrajną lewą h - 
mę rozpędzili. Toż samo zrobili z dru- 
gą, lecz z trzecią będzie trudniej. 

Są podstawy do obaw, że trzeciej 
Dumy nie spotka los dwóch uprzednich. 
Przyczyną tego smutnego prawdopodo- 
bieństwa są — październikowcey. Oni 
swojem umiarkowaniem doprowadzą do 
tego, że w Rosyi zaczną zaszczepiać 
„przeklętą konstytucyę*. Referent za- 
pewnia, że „strasznie pomyśleć, co sta- 
łoby się z Rosyą i samowładztwem, 
gdyby pierwsza Duma była złożoną z 
październikowców. Jej nie rozpędziliby. 
Ona istniałaby dotychczas i zaprowa- 
dziłaby masę „parlamentarnych* no- 
wości w państwie. I, co najgorsze, nie 
dyskredytowałaby się w oczach ludno- 
ści, jako skrajna lewa Duma. 

„ Wobec powyższych okoliczności, iście 
rosyjscy ludzie nie powinni składać 
oręża przed wrogiem niebezpiecznym— 
październikowcami... W wielu miejsco- 
wościach przeszło do Dumy dużo pra- 
wych i umiarkowanych, lecz któż nie 
wie, jak pod wpływem chytrych kade- 
tów i październikowców poczną prze- 
suwać się na lewo ci wszyscy „umiar- 
kowani* i „bezpartyjni*. każdym 
bądź razie zadaniem wszystkich pra- 
wych, którzy dostali się do Dumy, po- 
winno być wyrażanie jaknajenergicz- 
niejszego protestu przeciwko wyma- 
wianiu samego wyrazu „konstytucya*, 
ponieważ wyraz ten jest „przeklęty*. 

Inny mówca, p. Nazarewskij, szeroko 
rozwodził się o „rafach pet | 
z którymi walczyć musi Związek. 

„Rafy podwodne“ — to ministerstwo 
nasze, które filuternie kokietuje z par- 
tyą konstytucyjną — Związkiem 17 pa- 
ździernika, i które wydało ustawę, 
gwarantującą zwycięstwo na wyborach 
tej partyi. Październikowcy — partya z 
obozu wrogiego Związkowi narodu ro- 
syjskiego; to taż sama partya, która 
jest prawą tylko na papierze. 

„Naogół — mówił dalej p: N. — rad 
jestem, że więcej naszych kandydatów 
nie przeszło do Dumy. My przecież jej 
nie uznajemy i ratować jej nie będzie- 
my. Przeciwnie—naszem głównem za- 
daniem jest „zniszczyć* Dumę. Pocóż 
wtedy narażać naszych szanownych 
kandydatów na nieprzyjemność przeby- 
wania w Dumie, w takiej obrzydłej 
kompanii*... 


0 wyborach w Mińsku. 


interesujący list o wyborach w Miń- 
sku zamieściła „Ruś*. 

Byłem wyborcą gubernialnym z dro- 
bnej własności — pisze korespondent 
tego pisma. — Zebrano nas w Mińsku 
zawczasu i umieszczono w domu archi- 


starczy — dla naszego sumienia? Czyż|jereja. Przez cały czas przychodzili do 


nam uroczystości tej nie będzie mąciła 
smutna wiadomość, że szczątki uwiel- 
bianego Juliusza leżą setki mil od nas 
daleko na paryskim cmentarzu? Czyż 
wyrazem najwyższej czci i miłości dla 
Słowackiego nie byloby sprowadzenie 
drogich jego szczątków do kraju i zło- 
żenie ich na ojczystej ziemi w setną 
rocznicę urodzin? Zaiste, byłby to praw- 
dziwie wielki i radosny jubileusz, go- 
dny polskiego narodu! Więc, aby ten 
wzniosły zamiar urzeczywistnić. w po- 
czuciu obowiązku wzgiędem genialne- 
go poety, „Czytelnia Polska* we Lwo- 
wie na walnem zgromadzeniu uchwaliła 
zająć się tą rocznicą i wydać księgę 
jubileuszową p. t. „Słewackiemu — ne 
mogiłę*, przeznączając dochód z tego 
wydawnictwa na sprowadzenie zwłok 
Słowackiego do kraju w r. 1909, zara- 
zem odnieść się za pośrednictwem ca- 
tej polskiej prasy do wszystkich wy- 
bitnych autorów polskich z prośbą, aby 
pamiątkową tę księgę zasilili cennemi 
swojemi pracami, odnoszącemi się wy- 
łącznie do Słowackiego i rękopisy swe 
raczyli nadsyłać na ręce p. Władysława 
Wąsowicza (redakcya „Kuryera Lwow- 
skiego*) lub wprost do wydziału „Czy- 
telni Polskiej“ we Lwowie, ulica Osso- 
lińskich |. 4. 
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nas jacyś ludzie i mówili, że są człon- 
kami komitetu gubernialnego i że 
trzeba koniecznie wybrać do Dumy 
Schmidta. Inni przychodzili do nas i 
mówili, że Smidt był sądzony, oskar- 
żony i zesłany i że dlatego nie należy 
go wybierać. Wtedy wieiu z nas po 
jednemu wywoływał do siebie archijerej 
1 przekonywał, że Schmidt nie był 
sądzony i że dlatego trzeba go wy- 
bierać. 

Wieczorem przed wyborami zebrano 
nas w pokojach archijerejskich i kazano 
tam wybrać koniecznie Schmidta, a 
sam Schmidt obiecał włościanom, że 
w Dumie będzie się starał odebrać od 


panów— Polaków ziemię i rozdzielić ją. 


między włościan. 

Chcieliśmy wybierać pułkownika 
Łaszkarewa i pisarza Grudińskiego, po- 
nieważ już byli posłami w 2-ej Du- 
mie, ałe oni stanowczo odmówili pój- 
ścia do Dumy razem ze Schmidtem. 
Pułkownik Łaszkarew podczas wybo- 
rów, kiedy już wybalotowano Schmidta, 
nawe* zapłakał i powiedział: „Hańbą 
jest dla gub. mińskiej wybierać tego, 
to sprzedał plany fortecy“, zapłakał 
razem z nim i jeden stary duchowny, 
który położył Schmidtowi białą gałkę, 
słuchając rozkazu archijereja. 

Nazajutrz po wyborach wszyscy wy- 
borcy byli odfotografowani w domu 


DI 


archijerejskim; chciano wybranych 9-ciu 
posłów sfotografować oddzielnie, ale 
generał Mieziencew nie chciał fotogra- 
fować się razem ze Schmidtem. 

Po tem wszystkiem z powodu stra- 
conego czasu dostaliśmy każdy po 5 
rb. gotówką i rozjechaliśmy się, nie 
wiedząc, czy zrobiliśmy dobrze, czy 
źle, wybierając Schmidta—tyłko wielu 
z nas żałuje pułkownika Łaszkarewa. 


i lam 


— „Russk. Sł.“ donosi z Petersburga, 
że tam panuje przekonanie, iż posłowie 
Polacy z Królestwa i Litwy we wszyst- 
kich kwestyach „partyjnych“ (narodo- 
wych ?) będą głosowali wspólnie. 

— Kadeci zamierzają przytrzymywać 
się w Dumie swej własnej taktyki. Tak 
o tem mówi referat p. Milukowa, który 
będzie wygłoszony na zjeździe partyj- 
nym. W wypadkach, w których pa- 
ździernikowcy będą walczyli z niebez- 
„AB grożącem konstytucyi, 

adeci ich podtrzymają. Od stronnictw 
lewicy kadeci odgraniczą się. Sprawa 
prezydyum Dumy jest szeroko omó- 
wiona w referacie. Sprawa ta będzie 
kamieniem probierczym dla opozycyi. 
Porządek prac ustawodawczych zakre- 
ślono następujący: samorząd lokalny, 
następnie reformu agrarna. Naogół ten 
sam, co i w drugiej Dumie. W kołach 
politycznych sądzą, że milukowski pro- 
jekt taktyki kadetów będzie przyjęty 
na zjeździe. 

— Toczą się obecnie w kołach poli- 
tycznych Petersburga rozprawy na te- 
mat prezydyum Dumy. Koia opozycyj- 
ne, liczące się z październikowcami, 
wysuwają na godność prezydenta Cho- 
miakowa. Prawdopodobnie wice-prezy - 
dentem będzie kadet. 

— Wielu posłów już teraz przypina 
bilety swoje do foteli w sali posiedzeń 
Dumy. Na skrajnej prawicy zajął swe 
dawne miejsce p. Kułogiusz, prof. Mi- 
trofanow zarezerwował sobie fotel Pla- 
tona, obok niego Puryszkiewicz. Z R 
śród posłów opozycyi w drugim rzędzie 
od strony lewej zarezerwowali sobie 
fotele: Milukow, Czełnokow, Makłakow 
i Gołowin. Zajęli oni te miejsca, na 
których w roku ubiegłym siedzieli s.-d. 
Październikowiec Pofowcew zajął fotel 
Kutlera. 


(Sprawa b. wie-minietra Borki, 


Doia 23 pażdziernika pmacu kasacyjnego 
karnego dopartamentu senatu, w którym rozpo- 
częło się rozpoznawanie sprawy, otoczony był 
> żandarmeryę, policyę jawną i tajną. Pu- 
liczność przechodzi do ołbrzymiej sali walnych 
posiedzeń departamentów kasacyjnych. Po je- 
dnej stronie stołu sędziów i stołu prasowego 
mieszczą się komisarze sądowi, po drugiej, w 
aj uniformie ministerstwa spraw wównę- 
trznych, podsądny W. Hurko. oraz jego obrońca 

rawny, adwokat Kazarinow. Wśród publiczno- 
ci, nielicznej zresztą, zwraca na siebie uwage 
Bułacel, który co chwila obrzuca Hurkę przyja- 
znem wejrzeniem, chcąc mu tem. zda się, dodać 
odwagi. 

Pnnktualnie o godz. 11!/ę sąd został otwarty. 
prezyduje senator Kużźmioskij, sąd stanowią se- 
natorowie: von-Klugen, Dawydow, von-kteson 
i F. Gredinger. Oskarża ober-prokurator krne- 
go dopartameniu kasucyjnego, Kempe. Wśród 
przedstawicieli stanów znajdują się włodzi- 
mierski gubernialny marszałek szlachty, Goli- 
cyn, moskiewski prezydent miasta, M. Guczkow. 
łatski powiatowy marszałek szlachty i starosta 
gminny. 

Komisarz sądowy, Jormołajew, podaje do wia- 
domości, że nie siawili się Świadkowie: prezy- 
dant rady ministrów Stołypin, minister skarbu 
Kokowcew, gubernator symbirski Dnbasow, bar. 
Frederiks, szwedzki poddany ŒE. lidwal, wła- 
ścicielłka chóru w cAkwariam», Sytowa, i mie- 
saęzania Wołk. Wyjaśniono powody, dls któ- 
rysh ienieni świadkowie nie mogli się sta- 
wić. ieln b. dygnitarzom państwowym nie 
doręczono awizącyi, poniewąz nie odnaleziono 
ich miepsc zamieszkania: Ná wniosek obef-pro- 
kuratora Kempe, poparty przez obrońcę Kazari- 
nowa, sąd po 5-ciominutowej naradzie nchwalił 
uznać niestawienie się świadków za słuszne 
wobec prawa. poczem rozpoczęto odczytywanie 
aktu oskarżenia. 

Podsądny zachowuje się podczas odczytywania 

aktu oskarżenia spokojnie, jak gdyby nie o nie- 
go chodziło. 
, Zasadnicze punkty aktu brzmię jak następn- 
je: Zapoznawszy się zo szczegółami sprawy, 
podjętej przez A. Stachowicza, w październiku 
1906 roku w gazecie «Riecz» pierwszy departa- 
ment Rady państwa przyszedł do wniosku, że 
należy przeciw Hurce wszcząć powództwo 
karne: y 

1) Za miezebranie informacyi o stanie ma- 
jątkowym i kredycie domu handlowego <Lidwal 
i S-ka». niezbędnych w celn zabezpieczenia pań- 
stwa od strat i szkody, jaką mogłoby przynieść 
niewykonanie zawartej w imieniu skarbu z po- 
mienionym domem handlowym umowy na ĝo- 
starczenie 10,000.000 pudów zboża do miejsco- 
wości dotkniętych klęska nieurodzaju, przyczem 
dostawca otrzymał 800,000 rb. zaliczki na ni- 
czem  nieubexpieczonej. 

2) Za  nieprzedłożenic referata wydziału 
ziemskiego o projekcie warunków  pomienionej 
tranzakcyi z domem handlowym <Lidwal i S-ka» 
obradom specyalnej narady międzywydziałowej 
do spraw żywnościowych, nie bacząc na to, źe 
zawarcie wspomnianej umowy pociągało za sobą 
rarządzenia niezgodne z zatwierdzoną przez mi- 
nisura spraw wewnętrznych opinia specyalnej 
narady, w której brali udział działacze prowin- 
cyonalni, a która to opinia nznaje za pożądane 
pozostawienie sprawy zaknpów zboża instytu- 
cyom gubernialnym, rozszerzając granice teryto- 
ryum, na którem zakupy te mogą być czy- 
niono. 

3) Zu powzięcie, w związku z zawarciem 
wspomnianej tranzakcyi z Lidwalem, d. 7 j 2] 
września tego samego roku, bez specyslnej na- 
rady i bez złożenia raportn ministrowi, środków 
w celu zaprzestania robienia zakupów zboża 
przez miejscowe instvtacye gubernialne. 


4) Za ogłoszenie w Nr. 139 
dodatku do «Prawitielst. Wiestnika» 
listopada 1906 r. wyjaśnienia. 
strowi spraw wewnętrznych w sprawie kupna 
10 milionów pudów zyla od firmy «Lidwal i 
S-Ka». ułożonego przez Hurkę i zawierającego 
nieprawdziwe dane w części, dotyczącej pra- 
wdziwych okoliczności dostarczania przedtem 
zakontraktiowanych dostaw zboża do gubernii 
ulże-nowogrodzkiej i penzeńskiej. 

Wszystkie wyżej opisane czyny Hurki zawie- 
rają w sobie cechy przestępstwa, przewidywane- 
go w art.: 338. 389, 341 i 411 kodeksu karnego, 
skutkiem czego i na zasadzie p. 3-go. art. 1089 
proc. sąd. i 91 art. ustawy o Radzie państwa 
(Zb. praw. t. 1, część 2, wyd. 1906 r.) pierwszy 
departament rady państwa między innem posta- 
nowił: 1) Wdrożyć dochodzenie śledcze w spra- 
wie zarzutów stawianych Hurce i 2) o zamie- 
rzanem powierzeniu dochodzenia śledczego w 
danej sprawie jednemu z senatorów departa- 
mentu kasacyjnego powiadomić prezesa rady 
państwa. 


Na zapytanie czy oskarzony poczuwa się do 
winy wskazanej w l, 2 i 3 punkcie, Hurko 
trzymając jedną rękę w kieszeni, a drugą za 
połą munduru odpowiada głosem wzburzonym: 

— Oczywiście, że nie! 

Na oskarżenie zawarte w punkcie ostatnim 
Hurko. uznając. że mógł wydrukować błędne 
informacye. nie uznaje siebie za winnego. 

Do sali wezwano świadków zeby złozyli przy- 
siege. Wśród nich znajdują się następujące 
osoby: p. Stiszinskij, były kontroler państwowy, 
obecnie członek Rady państwa, P. Szwanebach, 
wice-minister finansów Pokrowskij, zarządzający 
wydziałem ziemskim rzeczywisty radca stanu 
Litwinow. zarządzający sprawą Żywnościową 
rz. c. st. Horbel, chórzystka z «Akwaryum» Di- 
na Dnchowska, sławna Fstera—mieszczanka A. 
Cechowaja, dyrektor departamentu podatków 
stałych rz. r. st. Wiszniakow, prezes komitetu 
giełdowego rz. r. st. Prozorow. UDAC: 
ogrodem «<Akwaryum» p Zapia R: wiadko- 
wie składają przysięgę przed duchownym prawo- 
sławnym, księdzem, pastorem lub rabinem. 

Najpierwszy zeznaje p. Herbst, który zaczął 
anwiadywac Sprawą żywnościową bezpośrednio 
po Hurce, t. j. dn. 18 listopada 1906 r. Świa- 
dek stwierdza, że w tym czasie uwidocznił się 
już brak zboża żywnościowego w tych guber- 
niach do których powinien był dostawić go Li- 
dwal. Wiedy skasowano zakaz Hurki nabywa- 
nia zboża na miejscu i miejscowe instytucye za- 
częły dokonywać w guberniach tych wielkie 
zakupy dochodzące w gub. penzeńskiej i niże- 
gorodzkiej do 2 mił. pad. W odpowiedzi na 
a Bie oper-prokuratora Kempe świadek wy- 
Jaśnia, ze wobec pośpiechu uzeba było uciec 
się do nadzwyczajnych środków byle tylko do- 
stawić zboże na czas, między innymi np. trze- 
ba było prosić ministerstwo o przewożenie zboża 
wądług rozkładu pociągów wojskowych. Wskutek 
iego powstało zamieszanie w ruchu kolejowym. 
Oprócz tych skutków były jednak i inne: w gu- 
berniach nie mających swego zboża, ceny Zna- 
cznia podniosły się, w szczególności zaś w gub. 
riazianskiej, pskowskiej i t. d. Ogółem zamiast 
chleba niedostawionego przez Lidwala, trzeba 
było nabyć 8 mil. padów i za pud trzeba było 
przepłacać od 2 — 10 kop. Skarb zaś poniósł 
369 Lys. rb. straty. W dalszym ¡ciągu w odpo- 
wiedzi na pytania ober-prokuratora świadek 
wyjaśnia. że zazwyczaj wszelkie poważne afery 
ministerstwa spraw wewn. były omawiane w 
specyalnej komisyj, z wyjątkiem jedynie wy- 
padków nagłych, i nie odmawiano nigdy roz- 
patrzenia tych spraw. Zazwyczaj przed powie- 
rzeniem przedsiębiorcy jakiejkolwiek dostawy 
ministerstwo zbierało w bankach dane w spra- 
wie odpowiedzialności kredytowej przedsiębior- 
ców nieznanych do tej pory ministerstwu, zda- 
rzało się to jednakże rzadko, gdyż niewiado- 
mym osobistościom nie powierzane żadnych in- 
terenów. 

Obrońca Hurki adwokat Kazarinow, próbuje 
ustalić fakt, ze ruch na kolejach był tamowany 
przewozem zboża wskutek tego, że sieć kole- 
jowa przystosowana jest do przewozu ładnnków 
nie z zachodu na wschód lecz naodwrót. Świa- 
dek odpowiada ostrożnie, że nic o tem uie 
wie. Następnie świadek twierdzi, że po roz- 
wiązaniu od dn. 1 stycznia 1907 r. umowy 
z Lidwalem, ten ostatm dostawił kilka partyi 
lecz nie były one już przyjęte. Na pytanie czy 
wszystkie afery były omawiane przez komisyę, 
świadek wyjaśnia, że o zakupie w Mikołajowie 
i Odesie w grudniu 1906 r. oznajmiono już jako 
v fakcie dokonanym, z obawy, żeby przedwcze- 
sue ogłoszenie tego faktu nie spowodowało pod- 
niesienia cen na zboże. 

Następnie adwokat Kazarinow stwierdza, 
że ministerstwo spr. wewn. ma pretensye do 
ministra komnpikacyi za nadbory i t.p. o 1 mil, 
rb; niewiadomo jednak jaka część z tych pie- 
niędzy pójdzie na umorzenie dłngu Lidwala. 
Świadek Herbel stwierdza nader ważną oko- 
licznogć: wydział ziemski wydawał zadatki bez 
aprzedniego żądania zabezpieczenia jedynie 
wielkim firmom, które się już mały poznać jak 
np. Ośmininowi i Blinowowi. Podsądny Harko 
28 pomocą indagacyi świadka ustanawia, że 
i przy świadku zawarto również niendana do- 
stawę 1,200 pud. zboża. 

wiadek Prozorow wykazuje, że zaznaczone 
ne blankach Lidwala banki nie miały w rzeczy- 
wistości z nim żadnych stosunków. W jednym 
2 tych banków np. Lidwal miał zaledwie 1,000 
rb. złożonych na rachunek bieżący. Świadek 
stwiordza. że o Lidwału nie miano żadnych 
wiadomości na giełdzie zbożowej i jeśliby mini- 
sterstwo zasięgnęło tam danych. bezwarunkowo 
wyjaśnionoby tę kwestyę. 

Litwinow zarządzający wydziałem ziemskim 
opowiada szczegóły zawarcia kontrakta z Li- 
dwalem. Rokowania przedwstępne prowadził 
sam Hurko, któremu Lidwa! złożył podanie na 
piśmie, które jednakże zniknęło następnie. Kwe- 
Stya zaliczki w kwocie 8,000 rb. była także roz- 
strzygnięta pomiędzy Lidwalem i Hurką. Spra- 
wa była prowadzona tak, że świadek odniósł 
wrażenie, że Lidwal jest znany osobiście Hurce, 
który wyrazał zdanie, że «nakoniec znalazł po- 
ważną firmę, co do sumienności której niema 
obaw». Świadek proponował żeby aferę z Li- 
dwalem omówić na komisyi, która już dnia 31 
sierpnia wypowiedziała się za tem, żeby naby 
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Prelegent rozpoczął wykład od stwier- 
dzenia, że istnieją dwa odrębne kie- 
runki myśli społeczno-politycznej: do- 
wolnej twórczości nowych pożądanych 
torm społecznych i uznania konieczno- 
ści dziejowej, oraz konieczności ewolu- 
cyi w odpowiednim określonym kie- 
runku. W epokach rewolucyjnych 
pierwszy kierunek występuje przede- 
wszystkiem na widownię dziejową, on 
leż stanowił atmosferę duchową wiel- 
kiej francuskiej rewolucyi. Opierał się 
un wówczas na filozofii racyonalisty- 
' oznej, na wierze w racyonalny porzą- 
dek, który może być urzeczywistnio- 
ny wszędzie, niezależnie od warunków 
czasu i miejsca. Dla urzeczywistnie- 
nia jego należy tylko zburzyć stary 
porządek, rezultat błędów ludzkości. 
Na tym gruncie ideowym stali zaró- 
wno zwolennicy gospodarczego ustroju, 
awanego kapitalizmem, opartego na 
wymianie, wolnej konkurencji, własno- 
ści prywatnej, jak i zwolennicy cał- 
kiem odmiennego ustroju, który miał 
zabezpieczyć byt i pracę każdemu o- 
bywatelowi kraju. Zwolennicy tego o- 
statniego kierunku mniemali, że mo- 
żna go urzeczywisnić drogą spisku, 
pochwycenia władzy w swe ręce, Że 
siły państwa wystarczą dla stworze- 
nia dowolnych, bardziej pożądanych 


wieczornego 
z dnia 6 
złożonego mini- 
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wać zboze na uuejschn, lecz Hurka 
że to zbyteczne. 

Świadek Kapustin, sekretarz wydziału ziem- 
skiego potwierdza swoje poprzednie zeznania. 
Na zapytanie ober-prokuratora co do roli spe- 
cyalnej narady, świadek wyjaśnia, że wszelkie 
afery przedstawiano tam zwykle do rozpatrzenia 
Zbierać danych w sprawie Lidwala, p. Harko, 
który z Bim się porozumiewał osobiście, nie ka- 
zał, lecz rozkazał mu zabrać dane co do odpo- 
wiedzialności kredytowej międzynarodowego Ban- 
ku handlowego w Moskwie, do którego wnłaco- 
no 800 tys. rb. dla Lidwala. 

Awanse od 504—80% były w wydziale rzeczą 
zwykłą, lecz wydawały się wyłącznie bardzo po- 
ważnym firmom. 

wiadek Kowalewski, urzędnik do szczegól- 
nych poleceń do spraw rolnych potwierdza, że 
podczas swoich częszych podróży nie spotykał 
nigdzie zboża Lidwala. Zabronił zaś p. Hurko 
zakupować zboże na miejscu za jego (świadka) 
radą, gdyż na miejscu nabywano zboze po 90 
kop. i drożej bez względu na ustanowioną przez 
specyalną komisyę normę (75 kop.) Środek ten 
miał być jednakże tymczasowy. 

Urzędnik do szczególnych połeceń przy mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych, Pawłow, stwier- 
dza, że Lidwal wywierał wrażenie człowieka 
niepewnego. mówiąc np. o kolejach. na których 
naiadowuje się zboże. kłamał otwarcie. Świadek 
stwierdza, że zazwyczaj (np. w r. 1905) zboże 
było nabywane przez miejscowe iustytucye. Hur- 
ko oświadcza, że i w r. 1905 pragnął on prowa- 
dzić w centrum kampanię żywnościową. lecz 
przeszkodziły tomu strajki nid © (w sierp- 
nin i we wrześniu). Strajki te przestraszały 
przedsiębiorców i wskutek niemożności przesyłki 
utworzyły zapasy na miejscu. Lecz w 1906 r. za- 
pasy te były zużytkowane i jeśliby znowa po- 
wierzyć zakup instytucyom miejscowym, to mo- 
głoby to doprowadzić do zetknięcia się nabyw- 
ców na jednym i tym samym rynku. Dlatego 
też i konieczne było skupienie w jednej rece 
tej sprawy. 
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Z życia rosyjskiego. 


Generał Liniewicz o sytuacyi na Dą- 
lekim Wschodzie. Na sytuacyę na Da- 
lekim Wschodzie generał Liniewicz 
zapatruje się bardzo pesymistycznie. 
Sytuacyę tę nazwał generał rosyjski w 
rozmowie ze współpracownikiem  „Goł. 
Mosk.“ „ponurą i smutną”. 

„Nie chcę robić zarzutów — powie- 
dział generał — osobom, stojącym na 
czele ministerstwa wojny, lecz muszę 
się przyznać, iż zadziwia mnie bardzo, 
że kierownikiem Spraw wojskowych 
jest u nas Finlandczyk. Z Finlandyi 
nas wypędzają, a my dajemy Finland- 
czykom i władzę i moc rozstrzygania 
najbardziej bolących, najbardziej palą- 
cych kwestyi naszego Życia państwo- 
wego. Czyż pomiędzy nami, Rosyana- 
mi, nie UJ się znaleźć człowiek, któ- 
ryby posiadał bardziej specyalną zna- 
j spraw wojskowych, bardziej 
głęboką miłość do państwa rosyjskie- 
go? Błędy przeszłości, ciężkie doświad- 
czenie wojny -- nic nas nie nauczyło, 

„Dla zabezpieczenia naszych żywo- 
tnych interesów na Dalekim Wscho- 
dzie jest koniecznem według mnie: 
1) natychmiast rozpocząć budowę dru- 
giego toru kolejowego; 2) zabezpie- 
czyć kolej Chińską naszemi wojskami, 
ażeby można było zawładnąć nią na 
wypadek potrzeby i korzystać Z niej 
bez przeszkód; 8) usunąć niebezpie- 
czeństwo dostępu Japończyków do xra- 
ju Ussuryjskiego, co dziś, po zawła- 
dnięciu Koreą, jest dla nich bardzo 
łatwem; 4) o ile można skoncentro- 
wać najwięcej wojska w kraju Nad- 
amurskim, co projektowano dokonać 
w czasie mego odjazdu z Dalekiego 
Wschodu. Projekt pozostał jednak 
tylko PARA yo 

Wielkorosyjska partya narodowa. Agi- 
tacya przywódców tworzącej się wiel- 
korosyjskiej partyi narodowej odbywa 
się bardzo energicznie. „Towariszcz* do 
nosi, iż najenergiczniejszymi agitatora- 
mi są pp. Bodisko i członek Rady 
państwa  Ruchłow.  Organizatorowie 
partyi dążą do wciągnięcia do partyi 
umiarkowanych członków Rady pań- 
stwa, należących do t. z. centrum. 
Partya wedłng słów organizatorów ma 
na celu stworzenie trwałego konstytu- 
cyjno-monarchicznego centrum, które- 
by swymi poglądami zasadniczymi i 
składem swoim wywarło mocny wpływ 
na politykę wewnętrzną. Partya ma 
zamiar wciągnąć do swych szeregów 
i posłów do Dumy i utworzyć specyal- 
ną frakcyę parlamentarną. 

Wyjaśnia się obecnie, że myśl utwo- 
rzenia tej partyi narodziła się w sfe- 
rach SŁ w których już od- 
dawna biedowano, iż niema w Rosyi 
ani jednego stronnictwa, na którem 
mógłby się oprzeć rząd. Myśl ta po- 
chwycona przez Mienszykowa i Suwo- 
Tina —ojca, zwróciła na siebie uwagę 


form. Jeszcze dalej, bodaj na kulmi- 
nacyjnym punkcie „dowolności* społe- 
cznej stał Fourier. Sądził on, że ludz- 
kość z łatwością może być dowolnie 
zorganizowaną za pomocą stowarzyszeń, 
falensterów, związków gospodarczych 
kilkuset rodzin, związków kapitału, ta- 
lentu i pracy, zapewniających wszy- 
stkim przepych nieznany, rozwijają- 
cy tak nadzwyczajnie siły produkcyj- 
ne ludzkości, że będzie ona mogła przy- 
stosować całą przyrodę do swych po- 
trzeb, wytworzyć nowe, nieznane ga- 
tunki zwierząt, przeobrazić wodę mor- 
ską w lemoniadę. Jeden z uczniów i 
peue ycie Fourier'a, Considérant, 

tóry wywarł olbrzymi wpływ na ro- 
syjskiego socyalistę Czernyszewskiego, 
w 1848 r. zwracał się do zgromadze- 
nia prawodawczego z prośbą, aby za- 
przestało bezużytecznych debatów pra- 
wodawczych, a zapoznało się z syste- 
mem Fouriera. 


Pomimo to idea przeobrażenia stosun- 
ków gospodarczych w 1848 r. poszła 
nie w kierunku myśli Fouriera. W 
chwili rewołucyi zwrócono uwagę nie 
na pokojowy eksperyment Fouriera, 
ale na realizacyę nowego porządku za 
pomocą siły politycznej. Tą siłą była 
lasa robotnicza. Tu uwydatnia się 
o raz pierwszy idea reformarstwa spo- 
ecznego, uspołecznienia produkcyi, jako 
rezultat dążności klasy robotniczej. Wy- 
stępuje na pierwszy plan system Louis 
lanca. Uznaje on, że konkurencya ni- 
weczy drobniejsze zakłady  przemysło- 
we, że ustrój obecny potęguje nędzę 
mas robotniczych. Trzeba więc, aby 
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hr. Wittegu, który nie zrezygnował 
z działalności politycznej, i zajął się 
wykonaniem tej myśli, chcąc przy po- 
mocy partyi, któraby odpowiadała wi- 
dokom rządu, wypłynąć na powierz- 
chnię. Opowiadają, że hr. Witte ma 
nawet zamiar subsydyować pieniędzmi 
nową partyę. Udział hrabiego w par- 
tyi wzbudza jednak brak zaufania do 
niego. Nowi członkowie niechętnie 
wstępują do niej wobec czego, dają się 
słyszeć głosy, iż należy podziękować 
hr Wittemu za opiekę. 


-2s 


Z wystawy obrazów L. Wyczołkow- 
skiego. 


Kraków, 1-go listopada. 

W wvbecnej chwili kończy się wysta- 
wa cykłu obrazów Leona Wyczołkow- 
skiego. Obrazów nie wiele, bo coś 
koło 12; przedstawiają one przedmioty 
ze skarbca wawelskiego — drogie pa- 
miątki świetnej przeszłości naszej. Isto- 
tnie był to szczęśliwy pomysł artysty, 
aby zebrać tę kolekcyę w artystycznym 


utworze i dać tem samem możność 
szerszej publiczności zaznajomić się 
z niemi. Dzieła te będą wysłane za 


granicę i podobno mają być wystawio- 
ne w większych miastach Europy. 
Obrazy wykonane są pastelami, nader 
interesujące pod względem technicznym 
i artystycznym i cenne jako pamiątka 
naszej przeszłości. 

Przedewszystkiem budzi zaintereso- 
wanie kielich  własnoręcznej roboty 
króla Zygmunta HI, oraz szkatułeczka 
z kości słoniowej królowej Jadwigi, 
a także nie można pominąć przepy- 
sznej róży, darowanej przez papieża Kle- 
mensa XII żonie Augusta IM. Godne 
podziwienia są też wyszycia własnorę- 
czne królowej Jadwigi. Wychodzi się 
z wystawy nietylko pod przyjemnem 
wrażeniem, lecz i pod pewnym podnio- 
słym nastrojem. L. K. 

| cz 
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(Z pism i od korespondentów.) 


Horbalów, pow.  radomyskiego, 
w paździerriku 1907 r. Niedawno mie- 
liśmy deszczyk, ale bardzo krótkotrwa- 
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ferma, nawet 
żywy inwentarz, około 40-tu wołów. 
Wprawdzie wiadomość ta nie jest pe- 
wną, ale krążą pogłoski takie w całej 
naszej okolicy. Niedość tego, bo palą 
się i lasy, wszystko idzie z dymem po- 
żarów. Nikt teraz niepewny jutra, a 
kto ma cokolwiek, to się bardzo boi 
napadów. U nas wprawdzie ekspro- 
pryacyi nie było dotąd, ale lasy wciąż 
są samowolnie rabowane i nic nie mo- 
żna poradzić, 
Dominik Rudkowski. 


państwo położyło koniec temu porząd- 
kowi przez stworzenie warsztatów na- 
rodowych, któreby zapewniły byt i 
pracę każdemu chcącemu pracować i 
swą konkurencyą zniweczyły produ- 
kcyę prywatną. 

Eksperyment się nie udał, wpłynął 
na to cały szereg czynników. Idee 
Louis Blanc'a wywierają jednak wpływ 
na myśl socyalistyczną Europy. 
1868 r. rozpoczyna swą agitacyjną 
działalność w Niemczech Lassale. W 
tym to czasie dzięki agitacyi Schulze 
z Delitch wśród robotników niemie- 
ckich stała się popularną idea stowa- 
rzyszeń współdzielczych i wytwórczych. 
Lassale rzucił hasło stowarzyszeń pro- 
dukcyjnych przy pomocy państwa. 

Robotnicy, twierdził on, cierpią głó- 
wnie jako producenci, a nie jako kon- 
sumenci, robotnicy są zbyt biedni, aby 
mogli stworzyć coś większego za wła- 
sne oszczędności. Płaca robotnicza jest 
to minimum płacy, t. j. daje tyle, ile 
jest robotnikowi na utrzymanie niezbę- 
dnie potrzebnem. Były to zasadnicze 
tezy Lassale'a, za pomocą których usiło- 
wał on sprowadzić ruch robotniczy z 
drogi samopomocy społecznej, propa- 
gowanej przez Schulzego. na drogę poli- 
tyczną. Robotnicy mogą wyzwolić się 
z trapiącej ich nędzy tylko przy pomo- 
cy państwa. Winno ono dać 1,000,000 mk. 
na stowarzyszenie produkcyjne i da, 
gdy robotnicy zdobędą wpływ na pań- 
stwo przez osiągnięcie równego i bez- 
pośredniego prawa wyborczego. 

Idea Lassale'a o żelaznem prawie pła- 
cy robotniczej, o niemożliwości popra- 
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Gmina ewangelistów. Wołyński konsystorz 
duchowny zawiadomił synod. że wołyński zarząd 
gubernialny otrzymał następujące oświadczenie 
z podpisami mieszkańców wsi Piekarszczyn, Da- 
szenki i in. 

<My niżej podpisani chrześcijanie, wyznawcy 
ewangelii na zasadzie | art. przepisów, doda- 
nych do Najw. ukazu z du. 17 października 1906 
roku, oddzielamy się od cerkwi synodalnej i or- 
ganizujemy sami nową gminę chrześcijańską pod 
nazwą: ePiekarsko-daszeńska gmina chrzczonych 
chrześcijan, wyznawców ewangelii», o czem. Zgo- 
dnie z p. 7 tychże przepisów zawiądamiamy wo- 
łyński zarząd guberuialny, celem zaregestrowa- 
nia jej w ustanowionym porządku. Dodajemy 
przytem, że w obecnej chwili, dla braku własne- 
go gminnego domu modlitwy, urządzamy nasze 
zebrania w celu modlitwy w różnych miejscach». 
Nasiępuje wyliczenie miejsc i 800 podpisów». 

Konsystorz w dalszym ciągu zawiadamia, że 
wszyscy podpisani są prawosławni. z wyjątkiem 
kilku katolików-Rosyan. Naukę swą opierają 
oni na ewangelii, nie przyznając racyi bytu ani 
biblii, ani obrzędom. Na czele gminy stoi P. 
Bondar. Donosi o tem eRus>. 

— W Kremieńczugu powstaje drugie Towa- 
Wr wzajemnego kredytu. W tych dniach— 
jak donoszą «Kij. Wjesti» -— odbyło się ogólne 
zebranie członków - założycieli pod przewodni- 
ctwem rejenta p. Kazina. Posiedzenie uchwaliło 
nie wciągać do działalności miejscowych sił fi- 
nansowych, jak to poprzednio było w projekcie, 
a rozpocząć czynności z posiadanymi srodkami, 
licząc na to, że przeprowadzając zasady demo- 
kratyczne w życiu nowej instytucyi, Towarzy- 
stwo będzie w stanie społniać swe zadania. Na- 
stępnie wybrano zarząd i komisyę rewizyjną. 
Zarząd wziął na siebie obowiązek wyszukania 
lokalu odpowiedniego i puszczenia w ruch no- 
wego Towarzystwa. 


— Walka z oholerą. Gnbernator wołyński za- 
wiadomił naczełnika kolei Poł.-Zach., że w razie 
pojawienia się cholery w gub. wołyńskiej, wszy- 
scy chorzy będą odrazn umieszczani w ziemskich 
szpitalach miejskich i lecznicach okręgowych. 

Zarządzający ruchem wojsk w rajonie kijow- 
skim, skutkiem masowego przewożenia rekrutów 
i braku w Chrystynówee lokalu dla chorych szo- 
regowców przejeżdżających, zwrócił się do na- 
czelnika kolei Poł.-Zach. z prośbą o urządzenie 
na stacyi Chrystynówce szpitala dla cholery- 
cznycb. 

— Udział policyi w kolejowych podkomisyach 
sanitarnych. Gubernator wołyński zawiadomił na- 
czelnika kolei Poł.-Zach., że do składu sanitarnej 
podkomisyi w Kowln, Równem i Dubnie wszedł 
z jego rozkazu pomocnik sprawnika powiątowe- 
go, w Korosteniu, Sernach i Kiwercach—-miej- 
scowi prystawi Stanowi. w Zdołbnnowie zaś -~ 
miejscowy rewirowy. 


Wybory. 


Skarga na wybory. Grupa wyborców 
l-szej kuryi miejskiej wysłała do Du- 
my państwowej skargę na wybory, któ- 
re się odbyły d. 17 b. m. w [-szej 
kuryi. Podawcy skargi wskazują na 
to, że dwaj z wyborców przed d. 17 

aździernika stracili swój cenzus wy- 

orczy, i mimo to przyjmowali udział 
w głosowaniu. Jeśli, stosownie do art. 
70 ord. wyb., uznać, że wyborcy ci nie 
mieli prawa udziału w wyborach to 
należy zrobić następujące poprawki: 1) 
z 1,522 kartek wyborczych uznać za 
prawomoene 1,520. 2) Większość ab- 
solutna, stosownie do art. 140 ord. 
wyb. zostanie wyrażona cyfrą 760--1. 
8) Dwie kartki nieprawidłowo wrzuco- 
ne do urny wyborczej, należy odciągnąć 
od ogólnej liczby kartek, otrzymanych 
przez każdego kandydata, ponieważ 
niewiadomo za kogo one zostały po- 
dane. 4) W liczbie 763 głosów, o- 
trzymanych przez p. Procenko znajdu- 
je się jego glos własny, ponieważ on 
w d. 17 b. m. korzystał ze swego pra- 
wa wyborczego. Zgodnie zaś z całym 
szeregiem analogicznych wyjaśnień se- 
natu w podobnych razach własny głos 
kandydata nie może stworzyć wyma- 
ganego dla niego minimum absolutnej 
większości dla uznania go za obrane- 
go. Wobec tego p. Procenko z przy- 
znanych mu 763 głosów trzeba odli- 
czyć oprócz powyższych 2 głosów je- 
szcze 8-ci, własny, poczem ilość TH 
sów otrzymanych przez niego wyniesie 
760, czyli o jeden mniej, niż to jest 
wymaganem przez art. 140 ord. wy- 
borczej. 
W końcu wyborcy proszą o uwzglę- 
dnienie powyższej argumentacyi, ska- 
sowanie wyborów od I-szej kuryi p. 
Procenki i naznaczenie nowych wy- 
borów. 
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— Odczyt p. Szukiewicza. Wczoraj 
odbył się w sali Polskiego T-wa Gi- 
mnastycznego ostatni odczyt p. Szu- 
kiewicza o Krakowie i jego zabytkach. 
Odczyt zgromadził przeszło stu słu- 
chaczy, którzy z wytężoną uwagą słu- 
chali do późnej godziny  przydługiego, 
lecz doskonale wypowiedzianego i bar- 


wy bytu drogą stowarzyszeń zawodo- 
wych, stojących na straży interesów 
robotniczych, była nietylko mylna, ale 
szkodliwa dla rozwoju ruchu robotni- 
czego. Jednak nie ulega wątpliwości 
ze Lassale wyrwał 2 apatyi i zmobilizo- 
wał robotników niemieckich do walki 
o lepsze warunki bytu. 

Ruch robotniczy niemiecki wyzwala 
się po śmierci Iassale'a z pod wpływu 
jego idei i znajduje się pod wpływem 
marksizmu. Marksizm jest zasadą so- 
cyalnej demokracyi wszystkich krajów. 
Podstawy tego kierunku zostały sfor- 
mułowane w manifeście komunisty- 
cznym Marza i Engelsa z 1847 r. Tam 
spotykamy hasło: proletaryusze wszy- 
stkich krajów łączcie się, proletaryat 
nie ma ojczyzny, wobec proletaryatu 
wszystkie inne warstwy są wsteczne. 
Tam spotykamy sformułowanie ewolu- 
cyi dziejowej, jako walki klas i wysu- 
niętą zasadę konieczności dziejowej i 
konieczności przeobrażeń w przyszłości. 
Marx formułuje szemat rozwoju gospo- 
W tak: Wolna konkurencya do- 
prowadza do upadku drobniejszych 
przedsiębiorstw, do zwycięstwa naj- 
większych, rozbija ona społeczeństwo 
na dwa bieguny. Na jednym skupiają 
się wszelkie bogactwa społeczne, na 
drugim nędza i zwyrodnienie, obok 
tego wzrasta i organizuje się warstwa 
robotnicza. Rynek wewnętrzny kurczy 
się, siły produkcyjne wzrastają. Na: 
stępuje sprzeczność między siłami pro- 
dukcyjnemi i konsumcyjnemi społe. 
czeństwa, sprzeczność ta wywołuje kry- 
zysy, w jednym ostatecznym kryzysie 


wnego odczytu, urozmaiconego obraza- 
mi niknącymi i prawdziwie artysty- 
czną deklamacją. 
Dwukrotne oklaski po 
zakończeniu odczytu świa 
wię o uznaniu słuchaczy. 


— Okólnik terminowy gubernatora 
kijowskiego. Gubernator kijowski roze- 
słał wczoraj okólnik terminowy pre- 
zydentom miast w gub. kijowskiej po- 
lecający bezzwłoczne poddanie rozpa- 
trzeniu rad miejskich sprawozdań z 
wypełnienia budżetów miejskich za r. 
1902, 1903, 1904, 1905, 1906; następnie 
sprawozdania te wraz z kopiami uchwał 
rad miejskich mają być przedstawione 
gubernatorowi. Oprócz tego mają być 
przedstawione sprawozdania z działal- 
ności zarządów miejskich w ciągu te- 
go czasn i ze stanu podwładnych mu 
wydziałów  instytucyj i majątków. 
Wszystkich tych danych zażądał tele- 
graficznie minister spr. wewn. Dono- 
szą nam, że przy ministerstwie została 
utworzona specyalna komisya, która 
się zajmie sprawdzaniem sprawozdań. 
Rozporządzenie ministra skarbu. 
Miejscowe instytucye skarbowe otrzy- 
mały rozporządzenie ministra skarbu 
przesłania mu poprawionych egzem- 
plarzy budżetów dla przepatrzenia ich 
przed ułożeniem budżetu państwowego 
na r. 1908. 

— Podanie ‘dzierżawców okręgu apa- 
nażowego. Grupa dzierżawców kijo- 
wskiego okręgu apanażowego wyjecha- 
ła do ministra dworu i apanażów z 
prośbą o umorzenie czynszu  dzierża- 
wnego za 1907 r. wobec zupełnego 
nieurodzaju. Pacanowski i Filipowicz 
zwrócili się w tej sprawie osobiście do 
dyrektora kijowskiego okręgu apana- 
żowego Lichariewa lecz prośbę ich od- 
rzucono. Petenci oświadczyłi,że w ra- 
zie gdyby prośba ich została odrzuco- 
na przez ministra, to złożą podanie na 
Imię Najwyższe. Oprócz tego  dzier- 
żawcy podolskiej gubernii czynią sta- 
rania u ministra dworu o rozłożenie 
na raty zaległości za 1905 i 1906 T. 

-— Z uniwersytetu. Dziekan wydziału 
prawnego podaje do wiadomości stu- 
dentów, którzy w  zeszłem półroczu 
wiosennem korzystali z zapomóg, Sty- 
pendyów, a także byli zwolnieni od 
wpisu i mają zamiar i w bieżącym se- 
mestrze korzystać z tych samych ulg, 
że obowiązani są złożyć podanie na 
imię rektora przed 31 października. 

Studenci kasety tworzą orkie- 
strę, która w najbliższej przyszłości 
wystąpi z koncertami symfonicznymi. 
Pierwsza próba odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 28 października o godz. 11 
rano w 8 audytoryum. 

— Narada w sprawie żywnościowej. 
Dziś w zarządzie ziemskim odbędzie 
się narada w sprawie żywnościowej, 
w której przyjmie udział oprócz człon- 
ków zarządu, 12 radnych ziemskich po 
1 od powiatu. Celem narady jest o- 
pracowanie środków walki z nieuro- 
dzajem. Projektowanem jest sprzeda- 
wać ludności wiejskiej zboże o 15 kop. 
niżej cen miejscowej giełdy zbożowej. 

— Budżet oświatowy. Ministerstwo 
oświaty postanowiło Ki pekz na 
potrzeby kijowskiego okręgu naukowe- 
go w r. b, dodatkowych 50 tys. rb. 
i od stycznia r. 1908— po 100 tys. rb. 
rocznie. Z tej sumy kurator przezna- 
czył dla szkół wiejskich 15 tys. rb. 
z tem, że połowa tej kwoty zostanie 
zużytkowana na cele budowlane. 

-- Statystyka cholery w mieście. Do 
szpitala Aleksandrowskiego w ciągu 
dnia wozorajcego przywieziono 8 cho- 
rych, zmarł 1 chory, wypisało się i3 
osób, pozostało w szpitalu 72 osoby. 

Do szpitalu Kiryłowskiego przywie- 
ziono 2 chorych, zmarło 2 dzieci, 
Pozostało w szpitalu 38 osób. 

W szpitalu dla robotników pozostało 
15 chorych. 

Do szpitala żydowskiego przy wiezio- 
no 2 chorych, wypisał się 1 chory. Po- 
zostało w szpitalu 17 osób. 

W szpitalu wojskowym 
76 chorych. 

W szpitalu przy Ławrze pozostało 8 
chorych. 


W ciągu dnia wczorajszego zachoro- 
wało 12 osób. zmarło 3 chorych, wypi- 
sało się ze szpitali 14 osób. 

Ogółem przez czas trwania epidemii 
w Kijowie zachorowało na cholerę 1187 
osób. Zmarło 888 osób. Pozostaje w 
szpitalach 649 chorych. 


UE i po 
czyły wymo- 


pozostało 


ginie obecny ustrój kapitalizmu, war- 
stwy wywłaszczone przez szczupłe gro- 
no kapitalistów wywłaszczają ich, roz- 
poczyna się okres społecznej socyali- 
stycznej produkcji. 

Szemat ten, ty i krytyka obecnego 

ustroju wywarła wpływ na realistyczną 
exonomię polityczną w Niemczech, po- 
bywa się ona optymizmu francuskich 
ekonomistów. Sumienne jednak bada- 
nie tak statystyki podatkowej, jak i 
zawodowej wykazały mylność szematu 
Marza. 

Byt klasy robotniczej, w miarę roz- 
woju przemysłu nie pogarsza się, ale 
polepsza; przedwcześnie też marksiści 
pisali nekrologi warstwom średnim; 
wzrastają one liczebnie, nawet wiele 
gałęzi rzemiosł nie upada, ale rozwija 
się w miarę wzrostu zamożności. Ry- 
nek wewnętrzny nie kurczy się, ale 
przeciwnie, wzrasta, tak, że oczekiwa- 
nie owego kryzysu. który zniweczy 
ustrój obecny, nie da się usprawie- 
dliwić. 

Przez dlugi czas socyalni demokraci 
z góry traktowali krytykę marksizmu, 
jako objawy tendencyjnej, burżuazyj- 
nej myśli. Jednak od lat już prawie 
dziewięciu coraz częściej w obozie so- 
cyalistycznym dają się słyszeć głosy 
przyznające jej słuszność. Zasadnicze 
tezy socyalizmu, jego ewangelie mani- 
festu komunistycznego zostały podane 
krytyce przez Bernsteina, Dawida, Schi- 
pla 1 innych, t. zw. rewizyonistów. 

Prastyka ruchu robotniczego, anta- 
pony wynikające między robotni- 

ami różnych krajów, antagonizmy 
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— Cholera w gub. kijowskiej. Wczoraj 
w gub. kijowskiej zaregestrowano wy- 
padki zasłabnięcia na cholerę w nastę- 
pujących miejscowościach: pow. kżjow- 
skt, na przedm. Szulawce zachorowała 
1 osoba; pow. wasylkowski, we wsi Po- 
hreby zachorowało 2 osoby, zmarła 1: 
pow. radomyski, we wsi Nowe Szepelicze 
zmarła 1 osoba. Dla walki z epidemią 
zorganizowano 6 oddziałów sanitarnych, 
z uich 5 dła walki z cholerą i 1 dlu 
wałki ze szkarlatyną i dyfterytem. Od- 
działy te są czynne w następujących 
miejscowościach: w pow. kijowskim w 
m. Rzyszczowie, m. Trypolu, m. Dy- 
mirze, osadzie »wiatoszyn. W pow. bu- 
mańskim został zorganizowany jeden 
oddział dla walki z dyfterytem i szkar- 
latyną. 

— Walka z cholera. Komisya zarzą 
du miejskiego złożyła w Radzie miej- 
skiej referat, dotyczący cholery i walki 
z nią. Wskazżawszy na historyę rozwo- 
ju cholery w naszem mieście, autor 
referatu, d-r Burczak zdaje sprawozda- 
nie z działalności nadzoru sanitarnego. 
W obecnej chwili pracuje 30 lekarzy 
nadetatowych i 50 sanitaryuszów. Do 
usług ich zarząd posiada 16 powozów. 
Ludności miejskiej dostarczają codzien- 
nie wodę przegotowaną, która jest 
przygotowaną w dzieżach obok kranów 
ulicznych. W czasie poboru rekrutów, 
ci ostatni, a również szeregowcy dosta- 
ją gorącą herbatę. Główne usiłowania 
zarządu były skierowane ku doprowa- 
dzeniu miasta do należytego stanu sa- 
nitarnego, co było uskutecznione na- 
jemnymi środkami, 4 powodu zakazu 
gubernatora wzywać na ten cel wię- 
źniów. Oprócz tego miasto ubezpieczy- 
ło na swój koszt wszystkich lekarzy i 
sanitaryuszów. 

Wyasygnowana na walkę z cholerą 
suma 15 tys. rb. oddawna została wy- 
datkowana, u tymczasem nie można u- 
ważać epidemii za zwalczoną, póki jest 
choć jeden chory na cholerę. Sanitar- 
ny nadzór musi być przygotowanym 
do nowego wybuchu epidemii. Po osta- 
tecznem wyrugowaniu jej trzeba będzie 
dokonać powtórnej  dezynfekcyi. W 
końcu należy zwrócić uwagę na sze- 
rzące się równolegle tyfus i szkarlaty- 
nę, z których pierwszy przybrał zna- 
czne rozmiary, lekarze naliczają w 
chwili obecnej około 2,000 chorych. 


Reasumując to wszystko d-r Burczak 
prosi: 1) o wyasygnowanie 30 tys. rb. 
na dalszą walkę z cholerą, tyfusem i 
szkarlatyną; 2) o pozwolenie na zrobie- 
nie powtórnej  dezynfekcyi kosztem 
miasta w lokalach, ak były wypad- 
ki zapadania na te choroby; 8) o utwo- 
'zenie dla chorych na tyfus tymczasu- 
wego wydziału i rozszerzenie wydziału 
dia chorych na szkarlatynę w Aleks 
szpit., +) zważywszy na to, że analizy 
powtórne dowiodły zatrucie wody z 
wodociągów miejskich przez zarazki 
cholery, miasto powinno niezwłocznie 
porozumieć się z T-wem kanalizacyj- 
nem co do usunięcia dzierżawców pól 
irygacyjnych i eksploatacyi pól środ- 
kami miasta, ponieważ interesy zdro- 
wotności miejskiej są dyametralnie ró- 
żne od interesów dzierżawców. Pomimo, 
że przestrzeń pól zupełnie nie odpowia- 
da ilości napływających do nich nie- 
czystości, dla Kijowa znacznie będzie 
dogodniej, jeżeli przestrzeń ta zostanie 
zmieniona w bagnisko, w którem wi- 
bryony giną w ciągu 1 — 2 dni, niż 
gdyby nieczystości przedostawały się 

o Dniepru. Niebezpieczeństwo ze stro- 
ny pól irygacyjnych zwiększa się przez 
to, że ludność miejscowa zużywa na 
pokarm warzywa, rosnące na nich. 


— W sprawie przygotowania zapasu 
lodu. Dyrektor szpitala Aleksandrow 
skiego zwrócił się do zarządu miej- 
skiego z prośbą o wydanie zawczasu 
przepisów obowiązujących, zabraniają- 
cych brania lodu do lodowni z części 
Dniepru, położonej poniżej miasta, w 
której woda zawiera zarazki cholery. 
Przepisy te są niezbędnemi z tego 
względu, że przecinki choleryczne nie 
giną w lodzie i wskutek tego lodow- 
nie kijowskie mogą stać się latem 
źródłem zarazy. 


O nową komisyę. Zarząd T-wa 
kanalizacyjnego zwrócił się do Rady 
miejskiej z prośbą o wybranie specyal- 
nej komisyi, mającej na celu dozór nad 
urządzeniami kanalizacyjnemi w po- 
dwórzach. Prośba ta została wywoła- 
na zanieczyszczaniem rur kanalizacyj- 
nych przez twarde przedmioty, przedo- 
stające się do nich wskutek braku 


prodnkcyi różnych krajów, ich walki 
o rynki zbytu — wszystko to podko- 
puje hasło międzynarodowości proleta- 
ryatu. Dziś, gdy robotnik coraz to bar- 
dziej korzysta z cywilizacyjnego do- 
robku własnego narodu i bierze czyn- 
ny udział w losach kraju, twierdzenie, 
że proletaryat nie ma ojczyzny, wyda- 
ję się rewizyonistom szkodliwym prze- 
sądem. Za przesąd, utrudniający pra- 
widłową akcyę polityczną jest uważane 
twierdzenie, że wobec  proletaryatu 
wszystkie inne warstwy są wsteczne- 

Wszystkie więc twierdzenia, która 
wyodrębniały socyalizm od demokrn- 
tyzmu, zostały zakwestyonowane, uza-. 
ne nawet za błędne. Zwiastuje to Ko- 
niec kierunku socyalistycznego. Zme- 
bilizował on robotników, przyczynił się 
do rozwoju prawodawstwa społeczne- 
go — zrobił już swoje. Ruch robotni- 
czy może rozwijać się i bez kierunku 
socyalistycznego, dowodzi to Anglin 
ze swymi trades-union'ami, trzymają- 
cymi się zdała od socyalizmu, a sto- 
jącymi na gruncie interesów robotni- 
czych. Ruch robotniczy w Królestwie 
wyłonił liczną grupę robotników naro 
dowych, stojących rzetelnie na gruncie 
interesów robotniczych, obcych jednak 
socyalizmowi i RE r że robotni- 
ków obchodzi nietylko sprawa podziału, 
ale i produkcyi, że nie są im obce in- 
teresy rozwoju gospodarczego i kultu- 
ralnego kraju i narodu. 


1 
i 
i 


| 


Nr 244 DO PE RNN R RTJOSK I 3 
siatek w urządzeniach  kanalizacyj-|w oddzielnym pokoju. Posługiwała jej |dległo badaniu 427. Zakwalifikowano |pośrednictwem w sskontowaniu wekslli| dnego mordu w celach rabunku na| Kercz. —- Spadł duży śnieg. Z powo- 
nych. ` |kobieta z wielką pieczołowitością. Gdy |do wyjazdu ze stopniem: I (wyjazd ko-|u prywatnych lichwiarzy: chcieli oni|osobach małżonków Czernych. du zasp pociągi spóźniają się. 


-- Podanie fryzyerów. Właściciele 
zakładów fryzyerskich zwrócili się do 
gubernatora z prośbą o pozwolenie na 
otwieranie zakładów w niedziele i dni 
świąteczne. Podanie to zostało odrzu- 
cone. 

— Nowy naczelnik więzienia łukja- 
nowskiego. Wczoraj przyjechał do Ki- 
jowa były naczelnik więzienia Roma- 
no-Borysoglebskiego p. Smirnów, mia- 
nowany naczelnikiem więzienia łukja- 


nowskiego. Poprzednik jego Ma- 
lieki, został naczelnikiem kijowskiego 
oddziału aresztanckiego. Wczoraj no- 


wy naczelnik przedstawiał się guberna- 
torowi i inspektorowi więziennemu. 

— Zesłanie. Na mocy uchwały spe- 
cyalnej narady, siedzący w więzieniu 
łukjanowskiem Pankontskoj zesłany zo- 
stał na 3 lata do gub. archangieiskiej. 

— Kara administracyjna. Na mocy 
rozkazu p. gubernatora, właściciel domu 
Ni 8 przy zaułku Kreszczatickim ska- 
zany został na 25 rb. kary za nieza- 
meldowanie Ireny Pieszechowowej. 

— T-wo im. Nestora-Latopisca. W nie- 
dzielę d. 28 października o godz. 7-ej 
wieczorem w V-ej auli uniwersyteckiej 
na posiedzeniu historycznego T-wa im. 
Nestora - Latopisca, sekretarz Łobode 
przeczyta sprawozdanie z działalności 
Towarzystwa zu czas od 27 paździer- 
nika 1906 r. do 27 października 1907 
roku, poczem rz. czł. W. Zawitniewicz 
wygłosi referat „O znaczeniu w histo- 
ryi wielkiego zamętu moskiewskiego do 
czasu epoki Piotra I-go“. 

Zagadkowy wypadek w politechni- 
ee. Dnia 25 październiku około g. 2-ej 
w dzień do politechniki przyszedł stu- 
dent wydziału chemicznego Izaak Katz 
i udał się do laboratoryum chemiczne- 
go, gdzie miał ukończyć pracę przy 
analizie. Podszedłszy do swego stołu, 
Katz ehciał otworzyć szulladę i padł 
nagle na podłogę. Służba przeniosła 
go do sąsiedniego pokoju: wezwano le- 
karzy instytuckich: Gerhardta i Leon- 
towicza. Lecz Katz, nie przychodząc 
do przytomności, skonał przed ich przy- 
byciem. Zadnych śladów, wyjaśniają- 
cych zagadkową śmierć, nie wykryto. 
Stwierdzono 
cyankaliura, lecz niewiadomo czy uczy- 
mił to rozmyślnie lub wypadkowo. Tru- 
cizna ta znajduje się w instytucie w 
obfitości, gdyż używana jest przy pra- 
ktycznych zajęciach. Denat przeniósł 
się z Tomska do politechniki kijow- 
skiej na początku r. b., nędzy wido- 
cznie nie doświadczał, gdyż znaleziono 
przy nim 8 rb., 10 biletów na obiady 
w kuchni studenckiej i kwit, świad- 
wzący o zapłaceniu wpisu. 


OSOBISTE. 


— Przyjechali do Kijowa: z Charko- 
wa izłonek Rady państwa gen. inf. A. 
Kosicz (hot. Europejski); z Połtawy- 
połtawski wice-gubernator M. Katerynicz 
(Trechświatitielska 25); z m. Baranówki 
konsul grecki Perykles QGripari (hotel 
Europejski). 


— POŻAR W POCIĄGU KURYERSKIM. 
Dnia 24 pażdziernika, wieczorem, w jednym z 
wagonów pociągu kuryerskiego, idącego £ Eli- 
zawetgradu do Odesy. wszczął się pożar, który 
zniszczył we wnętrzu urządzenie wagonu, Po- 
wiąg zatrzymano i pożar Sstłamiono. Nikt z po- 
dróżnych nie został poszkodowany, skończyło się 
jedynie na przestrachu. Przyczyną pożaru było 
uieęostrożne obchodzenie się 7 ogniem podróżne- 
eo, który zapalił maszynke spirytusową. chcąc 
rozgrzać pożywienie. 

-- KRADZIEŻE. Ocegdaj w restauracvi «/0- 
łotoj Jakor», podczas gdy stójkowy cyrkułu łu- 
kjanowskiego, M. Gawriluk. ucztował w towarzy- 
stwie, skradziono mu rewolwer skarbowy. Jako 
Koka o kradziaż zżaaresztowano Stefana 

/ ołosowa. 


— P. Melanii Nieczajowej, przy ul. Głabo- 
czyca Nr 103. skradziono rzerzy i gotówki na 
sume rb. 800. 


KRONIKA ZAMIEJSCOWA 


— lgnacy Paderewski, jak nam do- 
noszą, wybiera się w podróż artysty- 
ezna, mającą trwać trzy miesiące, do 
Ameryki. Obecnie wielki artysta pra- 
cuje nad ukończeniem swej symfonii. 
Pisze też operę „Sakuntalę*, lecz pra- 
ca ta zostaje przerwaną z powodu za- 
mierzonego wyjazdu. 

Tej zimy Śliwiński ma wykonać na 
ko tcercie symfonicznym w Warszawie 
koncert ną fortepian z towarzyszeniem 
orkiestry Żeleńskiego, ukończony świe- 
żu przez tegoż kompozytora. Wspo- 
mniany koncert odbędzie się pod ba- 
tutą znanego publiczności kijowskiej 
dyrygenta—Nedbala. 

Wyszły z druku u Petersa w Lipsku 
utwory Stojowskiego: „Rapsodya na 
fortepian i orkiestre i 6 .Olavier- 
stlicke". 


Konkurs gimnastyczny w Watyka- 
nie. Z Rzymu donoszą, że we wrze- 
śniu przyszłego roku odbędzie się w 
pałacu Watykanu, w dziedzińcu zwa- 
nym del Belvederde, wielki konkurs 
międzynarodowy gimnastyczny. Ini- 
cyatywę w tym względzie powziął 
Związek Towarzystw gimnastycznych 
katolickich włoskich, których jest o- 
koło stu. Już w roku zeszłym kilka sto- 
warzyszeń gimnastycznych francuskich 
odbywało ćwiczenia przed Piusem X. 


— fGringmuth otruty” Wśród człon- 
ków Związku narodu rosyjskiego, jak 
donosi „Gołos Moskwy*, powstał pro- 
jekt wytoczyć sprawę karną o otrucie 
Gringmutha. Zdaniem członków Zwią- 
zku narodu rosyjskiego, Gringmuth, ja- 
ko niebezpieczny rzecznik prawdy, zo- 
stał otruty przez bojową drużynę re- 
wolucyjną. Związkowcy twierdzą, iż 
otrucia dokonano za pomocą zatruiej 
bielizny. 

— Powrót panny Łopuchinówny. Do 
Petersburga powróciła z ojcem Barbara 
Łopuchinówna, której porwanie w Lon- 
dynie narobiło tyle hałasu w całej pra- 
sie europejskiej. Pan Łopuchin oświad- 
czył współpracownikowi „Rusi“, iż cór- 
ka jego została porwaną przez londyń- 
skich bandytów, którzy mieli nadzieję 
otrzymania wykupu. Z porwaną ob- 
chodzono się bardzo dobrze, po dżen- 
telmeńsku nawet, nie wyrządzono jej 
żadnej krzywdy. Porwaną zamknięto 


tylko, że Katz otruł się| Ś 


bandyci dowiedzieli się, że dużego oku- 
pu nie dostaną, i że sprawa narobiła 
wielkiego hałasu, wypuścili pannę Ło- 
puchinównę na wolność. 


z 


OFIARY. 


Na kościół pod wezwaniem św. Mikołaja 
w Kijowie: 


Do komitetu budowy nowego kościoła (ul. 
Prorezna Nr ł3), za czas od dnia 19-go 
do dnia 26-go października r. b, wpłynęły na- 
stapujące ofiary: Leonard Jankowski poraz jede- 
nasty 10,000 rb., Adam Heibowicz -- 5 rb.. 
Henryk Bogacki — 10 rb. Razem z poprzednie- 
mi ofarami 447.349 rb. 17 kop. 


Prezos komitetu 
L. Jankowski. 


0 Rakat, Tow. Dobrtozynności, 


Sprawozdanie z działalności 
Wydziału Letnisk 
za rok 1907-my. 

—§ 

Wydział Letnisk rozpoczyna swe 
sprawozdanie od wyrażenia serdecznej 
podzięki tyra wszystkim, którzy dopo- 
mogli mu do dalszego rozwoju bądź 
moralnie, bądź materyalnie. 

W roku sprawozdawczym skład 
członków Wydziału stanowiły osoby 
następujące: Przewodniczący Andrze- 
jowski Józefat, sekretarz Leszczyńska 
Marya, kasyer Kulikowski Michał, do- 
któr naczelny Pietkiewicz Michał. Kie- 
rowniczki działów: wywiadowczego Ko- 
marnicka Marya, ekonomicznego Rodo- 
wiczowa Marva, dozorców i kucharek 
Rytelowa Józefa, ekspedycyi (w zastęp- 
stwie p. Mostowskiej) Marcinczykowa 
Jadwiga, dyżurów Zgórska Zofia. 

Bardzo czynny udział w pracach 
Wydziału brały panie: Karpowiczowa, 
Konarska, Obniska, Pieńkowska, Run- 
owa, Tomaszewska, oraz panowie: Bu- 
dnicki, Bohdan i Stanisław Komarniccy 
i Rodowicz. 

Wydział Letnisk odbywał posiedze- 
nia swe co tydzień (w środy) w go- 
dzinach wieczornych, w lokalu Tow. 
Dobr., rozpatrując na nich wszelkie 
sprawy, dotyczące Wydziału Letnisk. 
Od dnia 6 grudnia 1906 r. do 19 wrze- 
snia 1907 r. posiedzeń takich, protokó- 
larnie zapisanych, odbyło się 33. Prze- 
ciętna liczba uczestników była 7, dwu- 
krotnie Wydział zebrał się w komple- 
cie osób 9. Korespondencyi przepro- 
wadzono 250, oprócz ogłoszeń, oraz 
wewnętrznych między członkami listów 
porozumiewawczych. 

Dział wywiadowczy prowadzony świe- 
tnie przez niestrudzoną w pracy p. Ko- 
marnicką, kierował się w naznaczaniu 
dzieci do wyjazdu stanem zdrowia i 
ubóstwem.  Staranne wyszukiwanie 
dziatwy, oraz sprawdzanie dało liczbę 
286, najbardziej potrzebujących wysła- 
nia; z tych 119 było dzieci: rzemieślni- 
ków, szwaczek, krawcowych, 58—usłu- 
gi domowej, 28 dzieci osób trudnią- 
cych się handlem, 50 dzieci wyrobni- 
ków, najemnic podziennych. 15 dzieci 
dorożkarzy, woźniców, konduktorów, 
12 dzieci rodziców inteligentnych, 8 bez 
stale określonego zajęcia. W liczbie 
285 było sierot 20, półsierot 35. Korzy- 
ści odniesione przez dzieci na Letni- 
skach są tak widoczne, że należy 
zdwoić usiłowania, aby tego biedactwa 
jak najwięcej wysyłać, a wśród społe- 
czeństwa bezustannie, gorliwie, nie zra- 
żając się odmową i niechęcią, rozbu- 
dzać ducha ofiarności dla idei, mającej 
na celu dać temuż społeczeństwu je- 
dnostki zdrowe fizycznie i moralnie. 

Stronie materyalnej przychodzi w po- 
moc hojność naszych ofiarodawców, 
ale moralna strona, ciążąca głównie 
na dozorcach i dozorczyniach zwykle 
szwankuje, bo mała ich cząstka stoi 
na wysokości zadania; najczęściej prz 
wielkiej samienności i moralności brak 
inteligencyi. oraz wykształcenia lub 
odwrotnie, obok wykształcenia, lekce- 
ważenie zobowiązań, niemoralność i 
absolutna obojętność dla dzieci ich o- 
piece powierzonej. 

Z dozorczyniami lepiej jeszcze spra- 
wa się przedstawia, bo na 15 tylko 3 
nas niezadowolniły, 7 było dobrych, 
choć mało inteligentnych, 3 względnie 
dobre, a 2, pp. Pieńkowska i Sawioka, 
wzorowe od każdym względem. 

Co do dozorców, to z 6, tylko 2 mo- 
glibyśmy powierzyć dzieci z uwagi na 
ich wielką moralność i oddanie się 
dzieciom i to dzieci mało inteligentne. 

Pragniemy też rozwinąć energiczne 
starania, aby rok przyszły zastał nas 
odpowiednio przygotowanych; bo spra- 
wozdania tych opiekunów płci obojej, 
którzy umieli określić przymioty it wa- 
dy dzieci przebywających na Letni- 
skach, dowodzą, że małe tylko wyjątki 
trzeba zaliczyć do niepoprawnych, ogół 
dzieci stanowi wdzięczny materyał do 
pracy i bezwarunkowo dający się na- 
giąć do rozumnych wymagan; więc 
dobrych kierowników nam trzeba, a 
korzyści fizyczne najlepiej objaśni po 
niższe sprawozdanie lekarskie d-ra Pie- 
tkiewicza: 


DZIAŁ LEKARSKI. 

Zapisywanie dzieci oraz wydawanie 
im kartek do lekarzy, odbywało się w 
lokalu Tow. Dobroczynności każdo- 
dziennie od g. 5 do 7-ej wieczorem od 
dnia 1 marca do połowy czerwca. 

W pracach Wydziału czypny udział 
przyjmowali lekarze: Bliziński, Cicho- 
cki, Knotte, Kowaliński, Nowiński, Obri- 
ski, Pieńkowski, Pietkiewicz, Sznarba- 
chowski. Prócz tego, w wypadkach 
wyjątkowych, udzielali pomocy lekar- 
skiej doktorzy: Hoene, Rumszewicz w 
chorobach oczu; d-r Łążyński w zda- 
rzeniach wymagających zabiegów chi- 
rurgicznych. i 

W roku sprawozdawczym zgłosiło 
się do zapisu 508 dzieci; z tych nie 
stawiło się do lekarzy 81, a więc po- 


nieczny) 89, II (stan zdrowia średni) 
279, II (stan zdrowia względnie do- 
bry) 54, IV (zupełnie zdrowe) 5. 

Wyjechało na Letniska ze stopniem: 
1 — 73, w tem chłopców 36, dziewczy- 
nek 38: Il — 155, w tem chłopców 
78, dziewczynek 77; III — 6, w tem 
chłopców 4, dziewczynek 2. Prócz tego 
bez stopni kwalifikacyjnych, z powodu 
późnego zaofiarowania Letnisk, wyje- 
chało dziewcząt ż1. Ogółem więc wy- 
słano 285 dzieci, w tem chłopców 117, 
dziewczynek 168. 

Przyczyny nie wysłania na Letniska 
znacznej ilości dzieci, kwalifikujących 
się do wyjazdu, były następujące: 1) 
choroby zaraźliwe (kokłusz, gruźlica, 
trachoma, liszaje); 2) różne powo fa- 
milijne; 3) zupełuy wyjazd z Kijowa; 
1) względna zamożność 5) brak mniej- 
sca na Leiniskach. 

Część dzieci wyjechała na Letniska 
Polskiego Towarzystwa Kolonii Letnich. 

O 285 dzieciach wysłanych na Le- 
tniska, zebrano szczegóły następujące: 

Co do wieku: 6-letnich 4, od 7 do 
9 lat 124, od 10 do 12 lat 111, od 13 
do 14 lat 48, 15-letnich 3. 

Co do stanu zdrowia: Niedokrwi- 
stych 51, z angielską chorobą 28, chro- 
niczne zapalenie ucha 3, przepuklina 3, 
skrofulicznych 47, wątłych, wycieńczo- 


nych 49, chroniczna choroba płuc 8, 
wada serca 5, inne choroby 2, ogólne 
niedomaganie 94. 


W ciągu kilku pierwszych dni po- 


bytu na Łetniskach, pojawiały się u 
znacznej ilości dzieci objawy niestra- 
wności, które jednak nie przybierały 


formy groźnej i ustępowały szybko, po 
zastosowaniu odpowiedniej T Wo- 
góle stan zdrowotny dzieci w roku bie- 
żącym był bardzo pomyślny. Za wv- 
jątkiem 2 wypadków ospy wietrznej, 
2 — wysypki pokrzywkowej i kilku 
wydarzeń lekkiej anginy, nie zanoto- 
wano żadnych innych chorób zakaź- 
nych. Na dwóch Letniskach miało 
miejsce skaleczenie nóg, wskutek spa- 
dnięcia z wozu. W jednym z tych 
przypadków nastąpiło zupełne wyzdro- 
wienie: w drugim zaś, który miał miej- 
sce w drodze powrotnej z Letniska, 
skaleczenie było d. znaczne, w okolicy 
stawu kolanowego, ponieważ jednak, 
według opinii chirurga, d-ra Łążyńskie- 
go, staw kolanowy i kości nie są 
uszkodzone, zdrowiu dziecka nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo. 
(D. c. n) 


Kronika ekonomiczna. 


— 


Brukselska konwencya cukrowa i Rosya. 


Dnia 25-go października, rozpo- 
częły się w Brukselli posiedzenia sta- 
łej międzynarodowej komisyi dla spraw 
brukselskiej konwencyi cukrowej, zwo- 
tane głównie dla rozpatrzenia zapropo- 
kk ię przez Rosyę warunków, na 
których ona mogłaby przystąpić do 
konwencyi. Dnia 5 listopada rozpo- 
czną się narady z udziałem rosyjskich 
delegatów, a mianowicie przedstawi- 
ciela rządu rz. r. st. Prileżajewa i 
przedstawiciela przemysłu cukrowni- 
czego p. Ignacego Szczeniowskiego, 
znanego przemysłowca i obywatela 
ziemskiego gub. podolskiej, który już 
w r. 1898 uczestniczył w naradach 
brukselskiej konferencyi. Oprócz wy- 
mienionych osób w naradach weźmie 
udział p. Ciechanowski, zarządzający 
petersburską filią biura Towarzystwa 
cukrowników. 

Przed oficyalnemi naradami w Bru- 
kselli dełegaci Niemiec, Austryi i 
Francyi, zebrali się w ubiegłą sobotę 
w Paryżu, celem przedwstępnego omó- 
wienia sprawy uczestnictwa Rosyi w 
brukselskiej konwencji. 
n EE KA 


Ostatnie wiadomości. 


Deputacya profesorów lwowskich. 
Donoszą z Wiednia: Deputacya profe- 
sorów lwowskiego uniwersytetu, złożo- 
na z redaktora Dembińskiego, prof. 
Halbana, Abrahama i Twardowskiego, 
odbyła w środę konferencyę z prezy- 
dyum Koła polskiego i ministrem Dzie- 
duszyckim. Uchwalono. że koncesye 
na rzecz Rusinów mogą być uczynio- 
ne z tem tylko zastrzeżeniem, że cha- 
rakter polski uniwersytetu ma być u- 
stawowo zastrzeżony, 3 koncesye ma- 


ją nastąpić na wniosek władz uniwer- 


syteckich, albo, co lepiej, we własnym 
zakresie władz uniwersyteckich. 

Sensacyjna broszura. Ukazała się w 
Berlinie nowa broszura skandaliczna 
pod tytułem: „Ks. Bülow, jako oskar- 
żony i skandaliczne stosunki w Niem- 
czech*. Autor broszury kryje się pod 
pseudonimem. Jedno z pism  tutej- 
szych donosi, że autor był dawniej 
członkiem poselstwa niemieckiego w 
Hadze, albo w Bernie szwajcarskiem i 
Że ma stosunki z niemieckiemi kołami 
dyplomatycznemi. Zarzuca on pewnym 
dyplomatom niemieckim rozmaite nad- 
użycia a nawet defraudacye. O ks. 
Biilowie pisze, że wiedział on o tych 
defraudacyach, zatajał je, lub pomagał 
do tego. 

Run na galicyjską kasę Oszczędności 
trwający od trzech dni przybrał w śro- 
dę największe rozmiary. Od wczesne- 
go rana tłumy pospólstwa żydowskie- 
go, drobnych rzemieślników, małomie- 
szczan, osób za służby i t. p., oblegają 
dział wypłat gal. Kasy Oszczędności. 
Kasa oczywiście wypłaca wszystkie 
podare książeczki bez najmniejszych 
przeszkód. 

Do godziny l-szej w południe od 
rana wypłaciła kasa podobno zwyż 
800,000 Koron. Po południu napływ 
żądających zwrotu wkładek począł sła- 
bnąć, bowiem publiczność, widząc, że 
kasa wypłaca wszystkie wkładki bez 
najpalgjezej przeszkody, jęła się uspo- 

ać. 


czyną tego runu jest łajdacka 
spekulacya grupy t. zw. chaszterów, tj. 
faktorów, trudniących się przeważnie 


wydostać za pomocą 
ilość wkładek z Gal. 
ści, licząc na to, że ci, 


asy Oszczędno: 
którzy podjęli 


pieniądze z Kasy Oszczędności, dadzą 
Ja- 
kichś interesów. Przytem popłoch taki 
dostarcza im bogatego żniwa przez to, 
iż mogą oni od zdenerwowanych ubo- 


się nakłonić do puszczenia w ruch 


gich ludzi odkupywać książeczki niżej 
ich faktycznej wartości. 


, Telegramy. 


Otrzymane w nocy. 
(ód Agencyi Petersburskiej). 

Penza. — Przy rozjeździe „Majdan* 
mosk.-kij.-wor.-kolei żel. 11 wagonów 
oderwało się od pociągu towarowego i 
obok semaforu najechało na przednią 
część pociągu. Pięć wagonów uległo 
rozhicię: dwa zostały uszkodzone. 
Smarowóż odniósł obrażenia. Ruch 
przywrócony został po upływie 6-ciu 
godzin. 

Jarosław. —Z mieszkania właściciela 
domu kupca Kaszina, po wyłamaniu 
zamka zrabowano rzeczy, papiery pro- 
centowe i gotówkę, ogółem na sumę 
70 tys. rub. 

Paryż. — W izbie posłów minister 
handlu Doumergue odpowiadając na 
interpelacyę oświadczył: „Rządowa ko- 
micya celna przypuszcza jednomyślnie, 
że reforma taryfy celnej nie może być 
częściową i nie powinna stanowić nie- 
spodzianki dla osób zainteresowanych. 
Dlatego projekt reformy powinien być 
przedstawiony parlamentowi w całości“. 
Izba zaaprobowała projekt ministerstwu 
oświaty i handlu. Debaty nad inter- 
pelacyą w sprawie marokańskiej na- 
znaczono na wtorek. 

Rio-de-Janeiro.—Przybyły tudwa krą- 
żowniki amerykańskie w celu zbadania 
o iłe port dogodny jest dla postoju fio- 
ty amerykańskiej, która przybędzie tu 
w styczniu, udając sięna Oce% Spo- 
kojny. 

Krasnojarsk —Na powtórnych wybo- 
rach wybrano na posła Karaułowa, ka- 
deta. 

Błagowieszczeńsk. — Na posła obrano 
sekretarza zarządu  przesiedleńczego 
Czylikina, soc.-.demokratę. Z okręgu 
usoryjskiego kozaków idamurskich wy- 
brano Mańkowa—kozaka.  Zabarwie- 
nie polityczne nieznane. 

Czyta —W okręgu zabajkalskim wy- 
brano Wołkowa, sympatyzującego z 
kadetami; ludność kozacka wybrała 
Najłosznikowa—bezpartyjnego. 

Teodozya.—W nocy dokonano napa- 
du na oficera Maliszewskiego, objeżdża- 
jącego posterunki. Jednego z napa- 
stnikow Żyda Tarłę oficer zranił. Dru- 
gi bandyta uciekł. 

Połtawa. —Bank włościański nabył 16 
majątków, obszaru 4,469 dzies. w ce- 
nie 102,273 rb.; 8,286 dzies. zostało 
przekazanych komisyi rolnej do zlikwi- 
dowania. 

Sewastopol.—Minister marynarki wy- 
jechał kuryerem do Petersburga. 

Konstantynopol. — Informacye pism, 
że mocarstwa jakoby zaczęły się ró- 
żnić w zdaniach w sprawie 
sądownictwa w Macedonii, nie są praw- 
dziwe. W przyszłym tygodniu odbę- 
dzie się w sprawie reformy narada 
ambasadorów. Porta rozciąga swój 
rojekt reform sądowych ina inne wi- 
ajety. 


Otrzymane w dzień. 


Petersburg. — Ministerstwo sprawie- 
dliwości złożyło radzie ministrów do 
uprzedniego zatwierdzenia projekt pra- 
wa o pozwoleniu małżonkom na odrę- 
bne zamieszkiwanie. Projekt ten prze- 
dłożony zostanie Dumie państwo- 
wej. 

Sosnowiec. — Dnia 24 października 
około godz. 7 i pół zrana na przystan- 
ku kolei Iwangrodzko - Dąbrowskiej 
Przysieka, w pobliżu Miechowa, nastą- 
piło zderzenie pociągów. Przyczyną ka- 
tastrofy było wadliwe nastawienie zwro- 
tnicy, wskutek czego pociąg towarowy, 
który wyruszył z przystanku przy wyj- 
ściu z tunelu wpadł na inny, stojący 
pociąg towarowy. Podczas katastrofy 
lekwie obrażenia ciała odnieśli maszy- 
nista i dwaj konduktorowie. Trzy lo- 
komotywy i dwanaście wagonów ule- 
gło rozbiciu. 

Petersburg. — Według danych główne- 
go zarządu podatków niestałych zapas 
cukru wolnego i wolnego zapasu wy- 
nosił do dn. ! października w 276 pia- 
skarniach i rafineryach piaskowych 
państwa Rosyjskiego, oprócz gubernii 
jenisejskiej, 14,368,312 pudów; w tem 
10,800,880 pudów cukru wolnego i 
3.567,432 pudy zapasu wolnego. 

Tobolsk. — Wybrano na posłów do 
Dumy: Mikołaja Łukicza Skałozubowa, 
b. posła do drugiej Dumy, Włodzimie- 
rza Dziubińskiego i włościanina Kon- 
stantego Mołodcowa; wszyscy trzej bez- 
partyjni postępowcy. 

Libawa. — W fabryce Ro- 
stkowskiego znaleziono 
bombę i bardzo wiele nielegalnych 
druków. Podejrzenie pada na czterech 
robotników. których niezwłocznie uwię- 
ziono. 

Konstantynopol. — W ostatnich cza- 
sach w okręgu islipskim bandy bul- 
garskie dokonały 12 morderstw, wśród 
zabitych znajduje się 3 Turków. jedne- 
go Turka raniono. 

Petersburg. — Na dzień 5 listopada 
naznaczone zostało posiedzenie stałej 
brukselskiej komisyi cukrowej. Jako 
delegaci ze strony Rosyi wezmą udział 
w obradach: pomocnik zarządzającego 
wydziałem handlu w ministerstwie 
przemysłu i handlu, Pryłożajew, oraz 
przedstawiciele cukrowni rosyjskich. 

Paryż. — Niektóre gazety podały 
wiadomości o zamiarze mianowania w 
najbliższej przyszłości Dechanel'a am- 
basadorem francuskim w Petersburgu. 
Wiadomości te są nieprawdziwe i bez- 
podstawne są przypuszczenia o odwo- 
ianiu z Petersburga Bomparda. 

Ananjew. — We wsi Ganskoje, po- 
wiatu ananjewskiego, dokonano ohy- 
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wiecie duchowszczyńskim, 
smoleńskiej. 


sięcina wydała od 40 do 45 pudów. 


miecie śnieżne. 
wa się w nader ciężkich warunkac 
Połtawa. — Komisya 


za 133,518 rubli. 
lono na 112 parceli. 


rzenia od 31 lutego 1905 r. 
dziernika 1907 r. 

Konstantynopol. 
żonej działalności 


do 8 paź 


Wobec 


Belgradzie i Sofii. 


Berlin. — Do „Köln. Zeit.“ tele- 


grafują z Brukselli: Rząd belgijski, jak 
również i inne państwa, produkujące 
cukier na eksport, niechętnie zapatru- 
ją się na żądanie Rosyi przypuszczenia 
jej do konwencyi brukselskiej; eło wwo- 
zowe, w ilości pięciu rubli od puda, 


może być uznane za szkodliwe dia in- 


na wywóz, 
żywa wymiana zdań, jak właściwie na- 
leży zachować się wobec żądań Rosyi 
na posiedzeniu komisyi cukrowej w d. 
5 listopada. W razie gdyby Rosya, 
pomimo uzyskania zgody na żądaną 
przez nią opłatę celną, odrzuciła pro- 
pozycyę załatwienia za pośrednictwem 
stron trzecich sprawy unormowania jej 
eksportu cukru, wtedy inne państwa 
zdecydowane są na rozwiązanie bruk- 
selskiej konwencyi cukrowej, a nastę- 
pnie ua zawarcie nowej umowy przez 
mocarstwa zainteresowane. 

Petersburg. Najwyżej zatwier- 
dzoną została uchwała rady ministrów 
o pozostawieniu w mocy swej przepi- 
sów czasowych, dotyczących  kolejo- 
wych kas emerytalnych, oszczędnościo- 
wo-pożyczkowych do czasu wydania 
nowego prawa. Rada ministrów po- 
stanowiła nadać ministrowi komunika- 
cyi prawo stosowania pomienionych 
PCA względem czynnych już na 
olejach prywatnych kas emerytalnych, 
w tym razie, gdy towarzystwa kolei 
prywatnych wyrażą chęć przedłożenia 
Dumie państwowej przed d. 1 listopa- 
da 1909 r. nowego projektu prawa, u- 
przednio znaprobowanego przez radę 
ministrów, a zawierającego w sobie 
wspomniane przepisy. 

Tunis. — Epidemia dżumy znacz- 
nie osłabła: nie stwierdzono nowych 
wypadków zasłabnięć. Wielu chorych 
jest na drodze do wyzdrowienia. 

Białogród. W nocy w majątku 
własnym ranione ciężko oarona Roze- 
na; baronową zabito. Zbrodni dopu- 
ścił się przybrany syn nieboszczyka, 
siedemnastoletni uczeń szkoły realnej. 
Złoczyńcę ujęto na stacyi „Kozaczia 
opana*, dokąd uciekł po spełnieniu 
zbrodni z majątku barona „Naumow- 


ki*. 
We Majakach 


Sławiańsk. wsi 
10 uzbrojonych złoczyńców napadło na 
poborcę sklepów monopolowych; rzu- 
ciwszy bombę, zabrało 17 tysięcy 
rubli i zbiegli. 

Odesa. — Druga kurya miejska 
wybrała na posła do Dumy weteryna- 
rza miejskiego, Aleksandra Nikolskie- 
go, kadeta, syna duchownego prawo- 
sławnego. 

Nikolsk Usuryjski. — Na posła du 
Dumy wybrano bezpartyjnego stronni- 
ka lewicy, Andrzeja Szyło, byłego pi- 
sarza gminnego. 

Uglicz. Wołga zamarzła; komu- 
nikacya odbywa się po lodzie: mrozy 
dochodzą do 15°. 

W wiełu okolicach omłot zboża plo- 
nu tegorocznego dał słabe wyniki. 

Kursk. — W pow. sudżańskim zacho- 
rowało na cholerę 4 osaby, zmarło dwie 
i wyzdrowiało dwie. 

Tomsk. — W Nowo-Mikołajowsku za- 
chorowału na cholerę 3 osoby, zmarła 
jedna. 

Niżźni- Nowogród. — W mieście jest je- 
dna osoba, chora na cholerę, w powia- 
tach 4. Nowych zasłabnięć i wypad- 
ków śmiertelnych niema. 

Rostów nad Donem. —Zachorowała na 
cholerę jedna osoba t zmarła jedna. 

Nowoczerkask.—W mieście zasłabnięć 
niema, w okręgu zachorowało na cho- 
lerę 9 osób, zmarło 5. 

Chersoń. — Zachorowało 


na cholerę 


Rzym. — Minister robót Resta 
tlonego zdro- 
Król przy- 


no drukarnię gsoc.-rew. Znaleziono: 
czcionki, druki, złożone proklamacye 
oraz blankiety pasportowe. Areszto- 
wano dwóch Żydów. pracujących w dru- 
karni. 

Tuła.—Gubernator zatwierdził posta- 
nowienia obowiązujące rad kp 
aleksinskiej, nowosielskiej i odojew- 
skiej, zezwalające na pięciogodzinny 
handel wszystkimi towarami w dni 
świąteczne. 

Czernihów. —W Nowozybkowie zacho- 
rowało na cholerę 2 osoby; w pow. 
królewieckim zachorowało dwie: w gu- 
bernii zmarła jedna. 

Mikołajowsk. — Zlikwidowano część 
Mająca Wiwen. Wyznaczono 200 dzies. 
pod 9 futorów i 88 dz. pod osadę, 
1,555 sprzedano poszczególnym gmi- 
nom, ł60 dziesięcin przeznaczono pod 
zamierzoną szkołę rolniczą. 

Pawłograd. — Włościanie wsi „Nowo- 
dmitrówka* powzięli uchwałę o przej- 
sog z gminnego władania na zagro- 
owe. 


Moskwa. — Organizacya ogólno-ziem- 
ska rozdała 15 tysięcy rubli ludności 
dotkniętej klęską nieurodzaju w po- 
gubernii 


Tyflis. — Urodzaj bawełny w kraju 
zakaukaskim —średni, przeciętnie dzie- 


W okręgu kolei Karskiej szaleją za- 
Ruch pociągów kale 


rolna zakoń- 
czyła likwidacyę majątku Baziłowskie- 
go o obszarze 668 dziesięcin, nabytego 
Majątek ten rozdzie- 


Paryż. —- Księga Żółta w sprawie 
wypadków w Marokko obejmuje zda- 


wzmo- 
band w Macedonii, 
Porta wystąpiła z poważnemi remon- 
stracyami wobec rządów w Atenach, 


teresów Belgii, wywożącej swój cukier 
do Anglii. Obecnie pomiędzy niektó- 
remi państwami, posiadającemi «cukier 
którym podobny środek |4 
wydaje się niebezpiecznym, toczy się 


Teodozya.—Spadł duży śnieg. Mróz 
dochodzi do siedmiu stopni. 

Mińsk. — W pow. pińskim dokonano 
napadu w celach rabunku na dom oby- 
watela ziemskiego Dobrzewicza. Znaj- 
dujące się w mieszkaniu dwie kobiety 
i 5 małych dzieci poraniona śmiertelnie 
nożami i siekierami. Zrabowano 478 rb. 
gotówką i kosztowności. 

Kamieniec-Podolski.— W Kacmazowie. 
w pow. mohylowskim, w nocy dnia 28 
hA wymordowano w celu ra- 

unku rodzinę Harimanów. 

Częstochowa.—0 godz. 5-ej po połu- 
dniu zabito kilkoma wystrzałami z re- 
wolweru stróża domu przy ul. War- 
szawskiej. 


Giełda. 


Petersburg, 26 października. 


Weksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st. 
. czeki za l0 f. st . . . . 

na Berlin 3 m. za 100 m. . . = 

czeki za 100 mar. . . . . . 46 

na Paryż 3 m. za 100 fr. 


czeki nza 10065 2./. 4 37,98 
» na Wiedeń za 100 kor. . —— 
Dyskouto giełdowe . . s. 8—9 
4% państwowa renta . . . (UA 
5*, pozyczka prem. 1864 r. 3701/, 
E „ 1886 r. . 2651/, 
50/, obl. prem. Szlach. Banku . VA 
40/, obl. prem. Szlach. Banku. . . 67, 
4'/4%9 Oblig. Petersb. M. Kred. T-s 268/, 
50, Oblig. Moskiewsk. Kred. T-a 93—6 
pb.» | d 11—184 
A Oblig. Odesk. Kred. T-a. . 81/4—=B3L/, 
Wo z < —— 
50/, Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-a 81—83 
4y, o » m, ” , 68—691, 
50/, Bakińsk. 5 AJ za 
41/4 Listy Zast. Chers. Banku Ziem. . 73U4—74 
Hp p Bessar.-Taur. B.Ziom. TZ, 
41, Wileńsk. Bauku Ziem. TL, 
41,, Donsk. z 103/; 
pa Kijowsk.Banku Ziem. UYA 
Alh Moskiewski. 73 
4/3 Niz.-Samar. o. 71/4—72 
4ta Połtawsk. woo. T25/—78Y/, 
41/4 Tulsk. - 713, 
4!/ Charkowsk. EMA 


9 4 
Akcye T-a Kaukaz i Merkury. . . . —,- 
Akcye Rosyjsk. Tow. Żegl. Hand]. Czarn. 359—360 
Akeye J-go T-a Żegl. po Dnieprze . . 


tg. MR » 
l-a Ubezpieczeń „Rosya”. 


200—202 
$ Mosk. K. Woroneż. kolei. . . =- 
» Mosk. Wiud.-Rybiosk. . . . . 58 
5 Fol.-Wscbod. koloi . KE 934, 
- Wołżsko-Kamsk. b. . . . . . 745 
5 Rosyjsk. dla Handlu Zewn.. . 315 
Akcye RrsaGhińske . . =.. . 21928! 
- Ros. Handl. Przemysł. . . . . 20512 
Akcye Potersbursk. Międzynar. Komerc. 360 
- Petersb. Dyskont, Pożyczk. . 400 
3 Petersb. Prywatni.-Komm. . 121 
a Azowsko-Dońsk. . . . . 501 
5 Bosarabsko-[auryck à 46] 
3 Wileńsk. Ziemsk. Banku . 430 
Akcye Kij. Banku Ziemskiego . 450—450 
a Dońsk. Banku Ziemsk. 162 --465 
R Moskiewsk. = AE: —— 
5 Niżegor.-Samar. „ www. e —— 
z Połtawsk. 420—423 
s Petersb.-Tulsk. . 290—293 
s Charkowsk. Ę s: 2361/, 
, Bakińsk. T-a Nafiow. . 510 
> Kaspijsk. T-wa . . . . 4.3560 
- Naft.i Hand). T-a Mantaszew. i Ko. 149 
‘ Tow. Naft. Br. Nobel . . . . —, 
Udziały Naft. T-a Br. Nobel 10.200 
Akcre Hartman. 225 
Nikopol Mariupolsk. . 231 
Bransk. Rels. Fabr. : 100-301 
T-a Odlewni stali „Sormowo* . 1391, 
Kołomieńsk. Fabryki . 1781/, 
Putiłowsk. . . . . 91: 
h Rosyjsk. Balt. Fabryki .  245—355 
; Ros. Fabr. iokomot. (Bua) . 226 
> Petersbursk. Metallurg. . 146—148 
WAN Listy Zast. Szlach. Banka Ziem. 6514, 
Akcye Bransk. Kopalni Węgla 160 
50/, Obligacye Kasy Państw. 98— 9y 


Akcye Fabr. Wag. Fonix . . . . . 
Dońsko-Jurjewsk. Mewll. 'l-a . 88 


41 Pożyczka 1905 r.. . . 


w 
50, Pożyczka 1905 r. . 98,821 
Akcye T-a „Dwigatiel* 54—65 
Ą Fabr. Malcowsk 284 
Nowa pożyczka 1906 r. 883/, 
50/, świadoctwa włościan. T9 
Usposobienie z dywidendowymi papierami 


mocniejsze; z fundnszami i premiówkam: stałe. 


maa m — A 


REDAKTOR I WYDAWCA 
WLODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI. 


NADESŁANE. 


M Łysianka, powiat zwinogródeki. 
Dnia 10 października 1907 r. 


Niżej podpisany najuprzejmiej upra- 
sza Szanowną redakcyę o wydrukowa- 
nie następującego oświadczenia: 

„Przed paru laty w przytułku Ły- 
siańskim zmarł mój stryj Stanisław 
Broniecki, pozostawiając po sobie 
skromniutki kapitalik (219) rubli i nieco 
drobnej ruchomości. Wobec tego, że 
o losach tej pozostałości krążą w oko- 
licach Łysianki pogłoski, rzucające 
cień na pewną bardzo poważną osobę, 
uważam za obowiązek niniejszem o- 
świadczyć, że dnia 16 lutego roku b. 
wyrokiem sędziego pokoju 3 ucząstku 
powiatu zwinogródzkiego przyznane 
zostały mnie prawa spadkobierstwa po 
é. p. Stanisławie Bronieckim. wskutek 
czego otrzymałem sumę pieniężną w 
kwocie 143 rb., która pozostała mi po 
odtrąceniu od 219 rubli wydatków 
pogrzebu. Co do ruchomości to tako- 
we za moją wiedzą i zgodą prawie 
wszystkie rozdane zostały ubogim 
mieszkańcom przytułku w Łysiance. 


Z szacunkiem 
Michał Bronieoki. 


> 


W ambulateryum przy lecznicy „ohirurgiozne 
OE znaj (Bulwar Bibikowski Nr 4, telef. 
1394) 8—3 godz. po poł. ordynują następujący 
lekarze: 

Ch. wewnętrzne—d-rzy: Bobowski, Błiziński 
Bylina, Cichocki, Hartman, Hoffman, Janusz- 
kiewicz Knothe i Pieńkowski. 

„Ch. chlrurg—d-rzy: Antoniewicz, B. Kozłow- 
ski, Łążyński i Stanisławski. 

Ch. dziecin-—d-=rzy: Karnicki, Obniski i No- 
wiński. 

Ch. nerwowe—d-rzy: Kozincew, Tuliszkowska 
Trzebiński i Weller. 

Ch. kobiece—d-rzy: Chomiakowai Pietkiewicz. 

Ch. eczu—d-rzy: M. Kozłowski. Leontowicz. 
Rumszówicz i Sokołowski. 

Ch. ekóry | wener. Kowaliński 
Reize i Waryński. 

Ch. gardla, uczu i nosa—dr Turski. 

W pracewni lecznicy dr. A. Medrzewski wy- 
konywa rezbiery (aaalizy) ohkewiczne, mikraskepa 
we | bakteryciegiozne. 


— d-rzy: 
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4 DoZ ZEM M I R KI JOW SK I Nr 245 
= GS Exim KE Dajka Z Królestwa, znaj: jęz. posz. m. ta futerko dla dziew. lat 
gC! jPolka komp. zarz. domezjiie da dzie- Sprzedaję 10 i 2 damskie paltoty 


kuchliwa, solidna i muteryałnie odpowiedzialna firma 
może otrzymać 


w Kijowie 
na gubernie Kijowską, ewentualnie i na większy 
rejon. 


Kyłdczna sprzedaż jedynych w swoim rodzaju 
sipmych patentowanych aparatów ssacych do 
odkurzania, zwanych „Atom, 


poreszanych ręką lub elektrycznością. Przy energicznej pracy ogro- 
mne zyski. 

Łuskawe oferty sub. „iw. & O-o* tylko w ciągu paru dni u- 
prasza się składać do kantoru tego pisma, gdyż w końcu hieżące- 
go tygodnia szeł interesowanej firmy będzie bawił w Kijowie, dla 
zademonstrowania aparatów i osobistego porozumienia się w tej 
sprawie 3842-2-1 


LT 


Sieczkarnie 
Rozikabiacze 
Vent Ki szybkiego ita. 
2 lego wania paszy. 
Szufle konne COLUMBUS 
i różnych robót ziemnych. 
SZUŃJE ażurowe “sinki. 
GAAR SCOTT 
młócą i bukują koniczyne znakomicie. 
Skład maszyn i narzędzi rolniczych | 
ALFRED GRODZKI 


Siekacze 
Srótowniki 
niego paro- 
nieacenione do szlamowania stawów : 
burakńw. 
Li ' oryginalne 
Bukowniki do KONICZYNY, amie kańskie 
poruszania wymagają lokomobili 6 HP. 
Warszawa, Senatorska Nr 33. 3861-6-1 
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ierwsza Kijowska Wzorowa Pralnia 


Meryngowska 7, filia Kreszozatik 40, w podwórzu, 
poleca się Szan. Publiczności wykwintnem i punktualnem wykonaniem. 
nie używając szkodliwych sposobów mogących niszczyć bieliznę. 
Na żądanie dostawa do domu. 3718—,- 
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ROGOSIN (La Cornére) 


Specyalny środek do prędkiego i niezawo- 
dnego leczenia: Pęknięcia kopyta. 0- 
poi (podbicia podeszwy). Wykopycenia. 


2:9. 
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ss Gnicia strzałki, Owrzodzenia, wa- 6a 
R dliwego porostu itd. Nadzwyczaj $$ 
$X szybkie odrastanie rogu.—Silny środek dezynfekcyjny. Znakomity 89 
20) środek zapobiegawczy przeciwko wszełkim chorobom kopyta. O 
20 „  Operacye zbyteczne. Leczenie bez przerwy w pracy. Natych- », 
2%  miastowe usuwanie kulawizuy. Cena słoika (250 gr.) Rb. &% 
2% 3 kop. 30. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. eż 
$% Reprezentant ADOLF p ra | Warszawa. Złota 28, G4 
. eloton . że; 
isr Na żądanie dostarczam opinie pp. lekarzy-weterynarzy. 20 
POBTOOOZEOZOE ROA BTOB ZZOZ 


Rok Il istnienia. 


„Orędownik z pod Jasnej Góry 
i Ostrej Bramy”, 


„Religia — Ojczyzna Miłość — Sprawiedliwość”. 
Miesięcznik —religijno-narodowo-patryotyczny, wychodzi w Warszawie, dnia 15 
każdego miesiąca, pod redakcyą Jana Syrokomia-8yrokomskiego 
Prenumerata wynosi: rocznie l rb. 80 kop. z przesyłką pocztową 2 rb. 4 
kop., miesięcznie I złoty (15 kop.), + grosze przesył. poczt. Objętości 48 str. 
dkiadkwiik z pod Jasnej Góry i Ostrej Bramy” jest pismem, 
poświęconem dla wszystkich warstw naszej Ojczyzny — dla wszystkich. komu 
droga wiara katolicka i ideały narodowe. 

„Orędownik z pod Jasnej Góry i Ostrej Bramy“ zawiera artykuły z wyraźną 
tendencyą oświeceniu czytelników swoich w kwestyach religijno-moralno-naro- 
dowo-patryotycznych, oraz zachęca do ich wyznawania i wykonywania w ży- 
cin codziennem, tak prywatnem, jak i publicznem, by naród polski wszystek 
i „wszystko w Chrystusie odnowił“ a tem sąmem odrodził się i dorósł do wiol- 

kich zadań, jakie go czekają 

Nie pominiemy żadnej sposobności, by pismo nasze było coraz żywotniej. 
sze, więcej interesujące, odpowiadało potrzebom katolickim i narodowym na- 
szego wierzącego ogółu i dokonało wielkiego zadania, jakie z całą świado- 

mością nakreśla. 
Redakcya: Warszawa, Zgoda Ii. 
Wydawca i Redaktor Jan Syrokomla Syrokomski. 


Naród a Państwo 


przeobrażony na tygodnik, poświęcony polityce i naukom politycz- 
nym pod redakcyą 


Wi. Studnickiego. 


przy udziale T. Grużewskiego (T. Topora). 
Numer pojedyńczy 20 kop., z przesyłką 25 kop. 
Kwartalnie 2 rb. z przesyłką 2 rb. 50 kop. 
Rocznie 8 rb. 7 10 rb. | 

Prenumeratę w Kijowie przyjmuje księgarnia Idzikowskiego. 


SPROBUJCIE 


zamówić u mnie komplet składający się z 6-iu przedmiotów, a będziecie mi 
zawsze wdzięczni, ponieważ owe przedmioty, zakupione pojedyńczo. razem ko- 
«ztować będą 13 rb.: ja zaś proponuję 


łylko za 4 rb. 25 kop. 


1) Zegarek kieszonkowy, płaski, czarny ze stali oksydowanej, najmodniej- 
szej tormy, nakręca się raz na dobę bez kluczyka, z gwarancyą na 5 lat. 
2) Badacz ze złota amerykańskiego. roboty pancerzowej. 3) Kompas pary- 
ski z nowego złota. +) Portmonetka skórzana ze skóry zagranicznej z zam- 
kiem i z pieczątką. 5) Pieczątka z kauczuku dla odciskania imienia i nazwi. 
ska osoby stalującej. 6) Flakonik farby do pieczątki. Powyższe przedmioty 
zamiast za 13 rb., oddaję tylko za 4 rb. 25 kop. Zegarek damski z powyższy- 
mi dodatkami — 4 rb. 75 kop. Takiż zegarek damski lub męski — 6 rb. 75 
kop. Zegarek srebrny 84 próby, Anker o 15 kamieniach z dodatkami — 8 rb. 
36 kop. i 12 rb. Na zamówienia przesyłam niezwłocznie za pobraniem poczto- 
wem bez zaliczki. Koszta (zęsyłki stosownie do opłaty pocztowej. Prosimy 
udresować: $. Perc Warszawa, Marszałkowska 106 3543-2-2 
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> WYSTRLEGAJÇIE SIĘ 


= |MITACYI 


Fe a p p" 
[BIELIZNA SZWEDZKAJĄ 
KUMPATIA Damskie GINNE i MĘSKIE 
a | > GLÓWNE PRLEDSTEWIGIELSTWO I SPSŁEDAŁ 


DETALICZNA Pust uIN$zA NIB w OFICYNIE 
\ Tu WEJZE i PORT ROJOW. 


Y NIEROŻNIĄ SIĘ NIGSEM OD 
BIELILNY PLOGIENNEJ 
PRLY ODLIEJNYM uive STARGIĄ mA 
LAT 


ebi e luksusowe, zwyczajne obicia, 


lóżka angielskie, materace 
Kompletne 


47” 


Yo 


Jül 


i umvwalnie. 
mieszkań według rysunków 
artystów. 
WIEDEŃSKIE MEBLE. 


Specyalny oddział do tapicerskich i dekoracyjnych robot 
Kijów, Luterańska Nr 3 
A. HARDT, w pobliżn Kreszczatiku. 
Przedstawiciel fabryki mebli wiedeńskich Jehan Kohn i S-ka. 
Ceny według gatunków towarów bez konkurencyi. 
Upraszamy o zwiedzanie sklepu. 3 


urządzenia najlepszych 


koncesyonowane przez Wysokie 


c K. Namiestnictwo Biuro Nauczycielskie 


Stefanii Lapszów z Trembeckich Zwilling 


Kraków. (Galicya.) Ul. Sw. Jana 2, |-sze piętro, (róg Rynku Głównego). Tel, 744 
Poleca: Dyplonwwane nauczycielki Polki i cndzcziemki z wyższą muzyką, z 
doskonałym językiem franeuskim, angielskim, 
uniwersyteckiem. Nauczycieli i guwernerów: Polaków, Francuzów. Anglików, 
Włochów i Niemców. Osoby do towarzystwa i reprezentacyi domu oraz bony, 
wychowawczynie, freblanki: Polki i Niemki z krawiecczyzną. Francuzki, An- 


pne w A 


niemieckim i wykształceniem 


,gielki i Włoszki sprowadzane wprost z zagranicy, z pierwszorzędnych zakładów 


wychowawczn-naukówych. Internat dla nauczycielek na przystępnych warunkach 
2571—,,--14 


mF Rok 57. J 


„ZIEMIANIN 


Tygodnik naukowo-rolniczy i ekonomiczny 
Organ Centr. Tow. Gospodarczego w W. Ks. Poznańskiem. 
Najstarsze pismo rolnicze polskie wychodzi pod redakcy4 


Dra Wacława Swinarskiego w Poznaniu. 


w formacie 1--11/, arkusza druku, często z rycinami. 

Pismo to, poświęcone sprawom ekonomicznym, wszelkim gałęziom rolni- 
etwa i przemysłu rolniczego, oraz hodowli inwentarza żywego. Do koła wspól- 
pracowników należą najlepsze siły naszych pisarzy rolniczych i gospodarzy 
praktycznych. 

Przy „Ziemianinie* wychodzą bezpłatne dodatki: 

_ 1) Rocznik Walnego Zebrania Centr. Tow. Gosp. w W, Ks. Poznańskiem 
a a rozprawy. odczyty i wykłady. wygłoszone na temże Walnem Ze- 
raniu. 

2) Przegląd Gorzelniczy, pismo miesięczne, wychodzące 
Piekuckiego w Obrowie. 
w Rnsyi 4 rb.) 

3) Raz w rok dodatek nadzwyczajny. broszurki treści rozmaitej. 

4) Wedle nehwały Wydziału leśnego, wychodzić będzie w r. 1907 kwar- 


pod redakcyą S- 
(Abonament roczny dla nieczłonków wydziału 6 mk., 


9 |tulnik. zajmojący się sprawami leśnietwa, jako dodatek do Ziemianina“. 


Przedpłata kwartalna w Niemczech I w Austryi 3 mar. Cena zniżona dla 
urzędników gospodarczych leśników i niezamożnych gospodarzy, wynosi kwar- 
talnie 1,90 mk., półrocznie 3,80 mk.. którą wprost do Administracyj w Pozna- 


niu, Fryderykowska Nr 9, przesyłać należy. Dla uszczędzenia porta najkorzy- 
stniej przesyłać odrazu półroczną przedpłatę. 
RE -PE 1420-..-2 


Prospekt bezpłatnie. 


——_—— z 2 


Popierajcie oświatę ludową! 


„Lud Boży” 


pierwsze jedyne pismo ludowe na Rusi, poświęcone spra- 
wie oświaty ludu polskiego na kresach. 


Stawszy się pismem samodzielnem i niezależnem „Lud Boży“ znacznie powie- 

kszył swoją objętość. Redakcya dokłada wszelkich starań, by, udoskonalając 

ismo pod względem technicznym. a zarazem dbając o możliwe bogactwo 

1 urozmaicenie treści. zadośćuczynić potrzebom kulturalnym ludu polskiego 
na Rusi. 


Prenumerata wynosi: rocz. półrocz 
Bez dostawy i przesyłki 1.50 -.75 
Z dostawą lub przesyłką . 2.— p=- 


Od unia I-go pażdziernika do nowego roku 50 kop 
Adres Redakeyi: Kijów, Kościelna 4. 
8720-—, —2 Wydawca: X. Kazimierz Stawiński. 


-> m am — — meam — 


Od dnia l-go kwietnia r. b. wychodzi w Warszawie 


NAJWIĘKSZY TYGODNIK HUMORYSTYCZNY 


„Krokodył” 


Prenumerata wynosi: 


w Warszawie (z odnoszeniem): rocznie rb. 5 kop. 60, półroeznie rb. 2 k. 80 
kwartalnie rb. 1 kop. 40. 

Na prowincyi (z przesyłką): rocznie rb. 6, półrocznie rb. 3, kwartal. rb. 

Adres Redakcyi: Warszawa, Chmielna l0. Telefon 74—84. 


Redaktor i Wydawca: Wł. JUNOSZA-SZANIAWSKI. 


(Aramis). 
„SZKOŁA POLSKA< 

Dwutygodnik, poświęcony sprawom nauczania i wychowania, wychodzi w War 

szawie przy współpracownictwic poważnych sił pedagogicznych, jako organ 

„Stowarzyszenia Nauczycielstwa Polskiego“. 
Prenumerata „Szkoły Połskiej* wynosi: 

W Warszawie rocznie rb. 4, półrocznie rb. 2, z przesyłką pocztową rocznie 

rb. 5, półrocznie rb. 2 kop. 50. 
Uena pojedynczego numeru kop. 20. 
Adres: WARSZAWA, nl. Zgoda Nr 8, tel. 76-60. 


1.50. 


2498-,„-+ 


3404—-6—4 


TYGODNIK KATOLICKO-SPOŁECZNY 


WYCHODZI POD REDAKCYĄ 
ROGERA hrabiego ŁUBIEŃSKIEGO. 


WARUNKI PRENUMERATY: W WARSZAWIE: Rocznie rb. 6, pół- 
rocznie rb. 3. Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ: Rocznie rb. 8, półrocz- 
nie rb. +. Redakcya i admlinistracya: Warszawa, Plac Warecki Nr 4. $ 
4'ZĄT2417417412%/7 ATAATA ATA AT 477417 ATAATA AIA, IAAI ATA AT AIA ata KIANT Aaaa 
RSR ASAS ASOSAN ALAN Aa AE E AAN EEH E NO E E 1 


4855 3-3 


APTARI pP e ai » « PWZ 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilczykowska (Prorezna) Nr 3, róg Pusz kińskiej 


- | odpowiedzialnych 


Instytucka 16, m. p. Fuks, pok. 10. 
3859r 


Do sprzedania zupełnie nowe figaro fu- 
trzan: za połowę ceny. Luterańska 6, 
| m. 38, widz. od g. 11—3. 2858-2-1 


|PrzyjgZÓNY hrener cieto ża A 


ejsca służącego tu lub 
ina wyjazd, ma poważne referencye. 
W.- Wasilkowska 87. m. 5. 3856-2-1 


Kapita 2: 


znaczne posiadam do ulo- 
jątków, 


kowania: domów. ma. 

will itp. na sprzedaż—wy- 
bór wielki. Michajłowska 16, m. 60. 
3863r 


Buchaltera- 
| korespondenta 


| znającego 


poszukują. 
Nr 256. 


|” 


jęz. rosyjski i niemiecki 

Oterty I kopje swiadectw 

pod adr. skrzynka poczt. 
3867-5-1 


Pierwsze Wzajemne Towarzył, 
ubezpieczenia na życie. 
Zupełna gwaran wzajemności, ale 


cya Opurla na bez 
zobopólnej poręki wszystkich członków 


| Osoby u aawioczeno, członkowie to- 
dokonuj: ru osób na 
Warzystwa onują wyboru osób ! 


funkcyonaryuszów Towa- 
rzystwa. Bez 


warunkowe największe ulgi. Ei 
spłacić 


można W ratach miesięcznych, 
a ao oględziny lekarskie nie 
SĄ wymagane. 


Zarząd Okręgu Kijowskiego 
Prorezna 12. Tel. 1898. 
W dnie powsz. biuro otwarte od g. t0 
do 4-ej, w święta od g. 11 do 1-ej pp. 

3862-19-1 


Dom Handlowy 


Józef Jacuński 


w Libawie. 
poleca świeże 


y E] 
śledzie 
zagraniczne 


w beczkach i małych beczułkach 
po cenach hurtowych. wraz z do- 
stawą na stacyę, 

Na żądanie wysylamy cenniki. 


12 nowych pocztówek artyst. 
„ obrazów E. Wrzeszcza, 


Cena Rb. 1, zaliczką Rb. 1.20. 


Poleca ksiegarnia Karola Szepe. 
3808-62 


Znany fabrykant 


RĘKAWICZEK 


W. SZCZELENKOW. 


przeniósł się do magazynu sarpinek 
saratowskich br. Karł. 


10 Kreszczatik 10. 
Przygotowano w dużym wyborze 
JESIENNE i ZIMOWE RĘKAWICZKI 
oraz gorsy, kołnierzyki, krawaty. cie- 
płe koszulki itp. Ceny niedrogie. 

3811—10—2 


Dzierżawę 300—400 mórg 
z wygodnem domem mieszkal., z rema- 


nentem, wezmę. Oferty ze szczeg. opi- 
sem: Kijów, Basejna 5a. m. 5, B. Za- 


błocki. 3819—3238 
Skład drzewa opałowego 
Piotrowskiego 


Na przystani, telefon 2234. 


Brzozowe długie berlin. sążeń 34r. 

Brzozowe półt. 38 r. 

Dębowe półt. 33 r. 

Olcha długa ; 31 t. 

Olcha półti f ». 30 r. 
Z dostawą za gotówkę. 


| m m Z O I 


szewc męski i damski 


Kijów, Kreszczati Nr 17. 
Firma istn. od 1838 r. 


2877 36-27 


i con. all. franc. angl. 
Jeune inst, chérche demi-place et 
leçons s'adr. Blagoweschensk 22 log 1, 
de 4—6. 3821-3-2 


Duż umebłowany pokój do wynaję- 
y cia. Mikołajowska 11, m. 4. 
3820—3—2 

0s b niemłoda poszukuje miejsca 

0 d zarządzającej domem, zna Się 

na wiejskiem gospodarstwie, zgadza 


(m się na wyjazd. Jekateryninska 15, m.6. 


3882—3—2 


na wacie. Gogolewska 29, m. 16. 


3841—3—2 


Ślusarz-mechanik, były maszy- 
nista poszuk. odpow. posady. Oferty 
Adm. „Dzien.* dla W. D. 3839-5-2 


M: d człowiek z wykształceniem 
0 y szkoły średniej poszuk. odp. 
posady; dotąd pracował jako subjekt w 
zakładzie jubiłerskim; kompletna zna- 
jomość handlu. Oferty w „Adm. Dzien.* 


dla S. D. 3840—5—2 
iduczycielką na wyjazd 
Potrzebna z gimnaz. wyksz. franc. 


prakt. muzyka. Adres: Wielka Dorogo- 
życka 88, m. 2, od g. 2 do 3 po pol. 
3853—3—2 


po- 


N 1 Ik wychowawczyni 
AUCZYCIE d szukuje posady na 
wieś. Przygotowuje do szkół. Świa- 
dectwu chiunbne. Warszawa, Nowy- 
Swiat +1, m. 26. 3826—3—2 


GRUPA. 
studentów politechniki 


poszukuje zajęć, jak wchodzących w 
zakres techniczny (kopjowanie i spo- 
rządzanie planów, projektów, dozorowa 
nie i kierownietwo robót). tak i innych 
(łekevi. kondycyi, przygotowywania do 
konkursu do wyższych zakładów techn. 
i t. d.) Oferty uprasza się składać oso- 
biście lub listownie: Kreszczatik 36, 
biuro techniczne „A. Bukowiński i J. 
Slaski“ dla „Pośrednika“. 
3571gr. 


~ ROZKŁAD RUCHU POCIĄGÓW. 
(Od d. I8 kwietnia 1907 r.). 


8| Przych. 


SWĄACYE 5 d0 Kijowa 


god. min. god, niu 


Połud. -Zach. Kolej 


9 


Kuryer | i H, Odesa 1 8.00 w. |2 9438r. 
Kuruer Li H, Brześć, 
Warszawa. Kalisz c 
Pocztowy 1, I i IU 
Odesa, Brześć, Grajewo, 
Białystok. Humań , . 
Poczlony I, IM i IH 
Sarny. Kowel, Warszawa 
Osobowy I II i HI 
Brześć. Riałvstok, Gra- 
IGNO y o a 
Osobowy 1. Ii HI Hu- 
mah, Odesa 
Osobowy I. Iti HI Ber- 
dyczów, Radziwiłów, 
Równe, Sarny, Peter- 
F T a. 
Osobowy I, Ili IH Ode- 
sa, Wołoczyska . . zł 4.35 pp. i RMT. 
Osobowo-Tow. 1. Mif . ! 
JII, Odesa, Brześć . „5 8.00 r. p6 
Osobowy 1, UM i III Zna- 
mionka, Mikołajów, E- 
katerynosław . . , . 
Pocztowy LH i UI, Zna. 
imionka, Miko'ajów. „|t7, 11.20 n, 
Osobowy (I, Il i UL 
Biała Cerkiew „Olszanica 
Osobowy L, ll i III Sar- 
ny, Kowel. Warszawa| | 
Petersburg . - 5, 
Szyoszy tow. IV Kijów 
Odesa, Brześć i Zve 
MIONKM fee eA 
Osobowy 1. U i I, Fa- 
stów, Znajmionka, Eka- 
erynosław, Sewastopol 
lostów GD. . . .B3 


9 7.10 pp. IO 1152 r. 


9.15 r. 9.00 pp. 


12.25 pp. 41 7.50 pp. 


12.69 n. | 6.56 r. 


12.80 n. 4 GA 


1| 8.25 pp. 10.26 r. 


1.35 pp. 


1% 10,50 r. [20 5.59 pp. 
| 
iBT. 


27! 5.00 Pp. 
l 
11,50) 1. 


3 H+ pp. F 130 pp 


4l 9.65 pp 


Moskiewsko-Kijowsko- 
Woroneska Kolej. 


i HI 
8; 11,60 r. 


Pośpieszny 1. II 
Moskwa . - . e 
Pocztowy I, Hì III 
Moskwa. Kursk. . . 
Osobowy !, Ii HL Ki- 
jów Ariakowo.Meskwa 
Osobowy 1 II III Kursk 
Moskwa, Woroneż . . 
Osobowy III III Kursk, 
Woroneż. Charków, Pe- j 
tershurg 8: 7.20 pp. | 7! 


1] 
3 
3b! 


6.40) pp 


4| 1.06 pp. G.0W r. 


dbj 11.00 pp. 1,3%) r. 


6: 12,50 pp.] Sj. 400 r. 


10.35 r 


Kijowsko-Połtawska 
olej. 


Pocztowy I, ILi III Kre- 
mieńczug, Połtawa, 
Charków . . . . 

Pośpieszny I, li LI, 

Połtawa, Charków, Ło- | 

zowa, Rostów = cj 2 GIT pp.| 1 

Towar.-osobowy Ifi HI 

Połtawa, Charków . 


4| 12.15 n. | BI 7.10 r 


54; i 


„16 B30 yr. | W405 pp. 


e NM E o 


posta” 


za w Kijowie, un 
Prorezna 9. Zel. 1672. 
BEBESCODOCCOGETECOD 


rukarnia 


») 


Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. 

Ceny umiarkowane. 


- STATKI PAROWE 


(pocztowo-osobowe) 
Towarzystwa Zeglugi na Dnieprze i jego 
dopływach „2-go Towarzystwa Żeglugi 
na Dnieprze i jego dopływach“ z rozpo- 

częciem żeglugi kursują na liniach : 
Odchodzą 
1) Nowi Ekatestnosławskigi. 
Kijowa. . 9g.T. 
„ Ekaterynosławia 8 g.r., 
2) ka TBI 
Kijowa. r 
"Homar T 7e 
8) Kijowsko-Czernihowskiej. 
Kijowa 
„ Czernihowa. 
4) Kijowsko-Pińsktej. 
Z Kijowa w niedzielę, poniedziałki 


4 8. Pp 
5 g. pp. 
2 8. PP 
1, PP 
4g. 
4g. 


pp. 
w. 


środy i piątki og. 10 r. 
E GRAY .... mE ECR 
5) Kilowsko-Czarnobylskiej. 

ijowa . w, O R OAW. 
„ Ozarnobyla . . . og.8 r. 
6) Homel-Wietkowskiej codziennie 


